
BERLIN PAP. Powszechne 
oburzenie wywołała w całych 
Niemczech wiadomość, że „de 
partament Blanka", będący 
faktycznie ministerstwem woj
ny Niemiec zachodnich, roz
począł w Trlzonli w myśl pole
cenia sztabu Ridgway‘a, reje
strację b wojskowych bloche 
mlków I bakteriologów. Jedno 
cześnle we wszystkich instytu 
tnch 1 laboratoriach bakterlolo 
glcznych w Trlzonli przeprowa 
dza się rejestrację pracowni
ków 1 inwentaryzację sprzętu.

Biochemicy 1 bakteriolodzy,

Samoloty francuskie 
I amerykańskie naruszają 
obszar powietrzny NRD

BERLIN PAP. Jak donosi 
agencja ADN, dnia 24 bm. ge 
nerał Trusow wystosował do 
zastępcy szefa sztabu amery
kańskich wojsk okupacyjnych 
w Niemczech zachodnich pi
smo z protes*em przeciwko na 
ruszeniu w dniu 15 bm. grani 
cy korytarza powietrznego 
między Berlinem a Niemcami 
zachodnimi przez samolot ame 
rykańskl. Gen. Trusow podkre 
śilł, że odpowiedzialność za 
skutki, jakie mogą wyniknąć 
z tego rodzalu wypadków, 
spada całkowicie na władze a- 
merykańskfe.

Podobne ostrzeżenie gen 
Trusow skierował również do 
sztabu francuskich wolsk oku
pacyjnych z powodu narusze
nia przez samolot francuski w 
dniu 15 lipra br. obszaru po 
wietrznego NRD na zachód od 
Halle.

ków, włókniarzy i inn. podję
ło ogółem blisko 32 tys. zobo
wiązań indywidualnych i ze
społowych, których wykona
nie przyniosło gospodarce na
rodowej dodatkową produkcję 
wartości 66.467 tys. ii.

W toku współzawodnictwa 
zlotowego powstało 2.028 no
wych brygad produkcyjnych.

Szczególną ofiarnością przy 
wykonywaniu tobowiązań na 
cześć Zlotu wyróżnili się mło 
dzj górnicy.

W wielu kopalniach młodzi 
górnicy przełamali tzw. „wąs
kie gardła" produkcji, poma
gając całej załodze w wykony 
waniu planów produkcyjnych.

Wśród młod-ch robotników 
z hut woj. katowickiego po
ważnymi osiągnięciami w wy 
konywaniu zobowiązań szczy
cą się członkowie załogi huty 
„Batory’'. Ich zobowiązania 
produkcyjne przysporzyły goe 
podarce narodowej 2.298 tys. 
zł. dodatkowych oszczędności.

Na Dolnym Śląsku we współ 
zawodnictwie zlotowym wzię
ło udział 130 tysięcy młodych 
robotników i chłopów. Przy
niosło ono dodatkowa produk
cję wartości około 42 milio
nów złotych.

W czynie wyróżnili się mło
dzi górnicy z wałbrzyskiej ko 
palni im Thoreza, z fabryki 
im. F. Dzierżyńskiego we 
Wrocławiu, Pafawagu i in
nych.

Za przykładem swych kole
gów robotników wykonała 
swe zobowiązania zlotowe mło 
dzież wiejska.

W TRIZONII ROZPOCZĘTO 
PRODUKCJĘ CZOŁGÓW

BERLIN (PAP). Dziennik 
„Neues Deutschland”. powołu
jąc się na prasę zaehodnio-nie 
miecką, donosi, że w Niem
czech zachodnich rozpoczęto 
produkcję, czołgów*

Dzl$l«amleszczamy na 
3 stronie dalsze wypowie 
dzi w ankiecie

„Co robię 
po Zlocie?”

Zabierają głos:

JANUSZ MENDALA, 
przewód, koła ZMP przy 
Elektrowni

I MARIA KOWALSKA, 
robotnica z SPZB,

•

W numerze jutrzej
szym zamieścimy dalsze 
wypowiedzi.

Kanał Wołga-Don pracuje 
dla komunizmu, dla pokoju!

Dziesiątki statkom 
płyną nowym szlakiem modnym 

MOSKWA PAP. Z trasy Kanału Wołga - Don napły
wają pierwsze meldunki o przebiegu regularnej żeglugi na 
tej nowej, potężnej arterii komunikacyjnej łączącej w jed
nolity system transportu wodnego 5 mórz europejskiej cię 
ści ZSRR.

Załoga Bystrzyckiej Fabry
ki Zapałek wykonała 

przedterminowo lipcowy 
plan produkcji

WROCŁAW (PAP). W dniu 
27 bm. załoga Fabryki Zapa
łek w Bystrzycy Kłodzkiej, 
przodująca wśród zakładów po] 
skiego przemysłu zapałczane
go z dumą zameldowała o cał 
kowitej realizacji lipcowego 
planu produkcyjnego.

Oprócz zaplanowanej produk 
eji załoga bystrzyckiej fabry
ki wykonała w lipcu br. do
datkowo. w ramach zobowią
zań, wyroby wartości około 
230 tys. zł.

przedzających Święto Odro
dzenia masowo deklarowała 
na uroczystych zebraniach 
chęć wstąpienia w szeregi 
ZMP.

Od chwili ogłoszenia apelu 
Zarządu Głównego ZMP do 
dnia 20 lipca br. powstało na 
Śląsku 205 nowych kół ZMP. 
Zrzeszają one 8.717 członków.

Blisko 40 kół ZMP zorgani
zowanych zostało w śląskich 
gminach i gromadach oraz 
spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach i POM-ach.

Poważnie wzrosły również 
szeregi członków ZMP w za
kładach pracy oraz kopal
niach i hutach zagłębia prze
mysłowego. M. in. do zakła'- 
dowego koła ZMP przy hucie 
„Baildon” wstąpiło blisko 30 
nowych członków. Deklaracje 
ZMP-owskie podpisali m. in. 
czołowy przodownik pracy de
legat na Zlot — tokarz Jerzy 
Kobietka i członek młodzie
żowej brygady wielkopiecow- 
niczej — Norbert Żelazny.

Znacznie wzrosły również 
szeregi ZMP-owców w kopal
ni „Kleofas”, „Eminencja” 
oraz „Katowice”, gdzie w okre 
sie pracy przedzlotowej wstą
piło do ZMP przeszło 30 mło
dych górników.

Zobowiązania zlotowe 881 
traktorzystów 1 mechaników 
POM wpłynęły w poważnym 
stopniu na sprawne i przed
terminowe przeprowadzenie 
żniw w woj. wrocławskim.

Łączna wartość wykonanych 
już przez młodzież Łodzi zo
bowiązań zlotowych wynosi 
15 milionów złotych.

Młodzież zakładów im. Sta
lina w Czynie Zlotowym pod
jęła się wyprodukowania po
nad plan 40 tys. metrów tka
nin. Zobowiązanie to młodzi 
robotnicy przekroczyli, dając 
43 tys. metrów tkanin.

Około 24 milionów złotych 
dał Czyn Zlotowy młodzieży 
woj. krakowskiego, w którego 
realizacji udział wzięło 154 
tys. chłopców i dziewcząt

Na czoło wysunęli się mło
dzi budowniczowie Nowej Hu 
ty. Już na kilka dni przed 
wyjazdem delegatów na Zlot 
młodzież Nowej Huty zamel
dowała o przedterminowym 
zrealizowaniu zobowiązań, któ 
re' przyniosły gospodarce na
rodowej blisko 3,5 miliona zło 
tych.

Ponad 2460 zobowiązań, któ 
rych realizacja przyniosła pań 
»twu około 17 milionów zło
tych dodatkowej produkcji, 
podjęła młodzież woj. lubel
skiego. W szlachetnym współ
zawodnictwie przedzlotowym 
brało udział 33.150 chłopców i 
dziewcząt. Wśród podjętych i 
zrealizowanych w ramach Czy 
nu Zlotowego zobowiązań na 
wyróżnienie zasługują: usta
nowienie w ramach Wart Zlo 
towych nowego rekordu Pol
ski w murarce zespołowej 
przez brygadę Gustawa Try- 
cha oraz wyprodukowanie 
przez młodzież Fabryki Samo 
chodów Ciężarowych im. Bo
lesława Bieruta w Lublinie 
ponad plan 17 samochodów.

którzy zarejestrowani zostali 
przez „departament Blanka", 
przejdą specjalne przeszkole
nie w laboratorium chemicz
nym amerykańskich wojsk oku 
pacyjnych w Hanau, po czym 
wcieleni zostaną do oddzia
łów bakteriologicznych, wcho
dzących w sk|ad „armii euro
pejskiej". Na żądanie Rld- 
gway‘a „departament Blanka" 
dostarczył mu w tych dniach 
obszerny raport o stanie 
badań wojskowo - bakte
riologicznych w Niemczech w 
końcu drugiej wojny świato
wej.

skim, a w kierunku Donu ho 
lowniki ciągną barki z drze
wem i innymi ładunkami dla 
Zagłębia Donieckiego. Do Ro
stowa nad Donem przybyły 
już od strony Wołgi pierwsze 
statki pasażerskie. Gorąco wi 
tała ludność miasta statki 
„Konstytucja Stalinowska”, 
„Marksista” i inne.

Pierwsze dni regularnej że
glugi dowiodły, że pracowni
cy „Wołgodonu” zdali dosko
nale egzamin wstępny. Statki 
przepuszczane są szybko przez 
śluzy i przybywają do miejsc 
przeznaczenia w ściśle określo 
nym terminie. Wszystkie urzą 
dzenia śluz pracują wzorowo.

Kanał Wołga — Don im. 
Lenina — pierwsza spośród 
wielkich budowli komunizmu 
ZSRR — pracuje dla pokoju, 
dla budującego komunizm na 
rodu radzieckiego.

OdmetoiDcy zachodnio - niemieccy 
przygotowują się

do wojny bakteriologicznej

Punktacja Igrzysk 
po 10 dniach

W.eo/icislr.s punktacis Igrzysk 
po 10 dniach (do 28 bm włącznie) 
Jest następując :

1) ZSRR — 4S7,
2) USA — 359, ___

ks—4) Szwecja i Węgry — 188, 
• s) Finlandia — 119, 6) Niemcy 
Fach. 109,5, 1) Szwajcaria — 97.
«) Anglia - 07. 9) Włochy - 85. 
10) Francja - 04. 11) CSR 75,5, 
12) Japonia — 50. 13) Australia—51, 
14) Norwegia — 41, 15) Dania — 20.

Ponadplanową produkcję 
o wielomilionowej wartości 
przyniósł Czyn Zlotowy młodzieży

Członkowie RZS Zielin wyładowują zboże w magazynie 
GS w Gryficach.

CHŁOPI KOSCIERNICCY ORGANIZUJĄ 4 ZBIOROWE 
DOSTAWY ZBO2A ,

Sprawnie przebiega akcja żniwna w gromad7.ie Kościerni- 
ca w pow. białogardzkim. Chłopi tej wsi zobowiązali się swój 
roczny plan sprzedaży 68 ton zboża wykonać do 15 września, 
W tym celu zespołowo zawiozą ziarno do gminnego punktu 
skupu w dniach 18 i 28 sierpnia oraz 5 i 15 września. Część 
chłopów kościernickich zobowiązała się z nadwyżką wykonać 
swe plany skupu. M. in. przekroczą zobowiązania zbożowe: 
Walenty Pazdecki i Józef Suski o 1 tonę, a Stanisław Pacz
kowski, Michał Nowakowski i Wacław Żukowski o 500 kg.

Z. BRZOZOWSKI
PATRIOTYCZNA POSTAWA GROMADY PORZECZE 

I NOSKOWO
Małorolni i średniorolni chłopi wszystkich gmin powiatu 

sławneńskiego w odpowiedzi na wezwanie gromady Jeleń, 
pow. szczecineckiego, przystąpili do współzawodnictwa w 
przedterminowym wykonaniu swych tegorocznych planów, 
sprzedaży zboża. M. in. gminy Polanów i Sieciemino rywalizu
ją w jak najszybszym przeprowadzeniu żniw, by móc z hono
rem wywiązać się z wykonania zobowiązań zbożowych w 100 
proc, do końca września. Gromada Grabowo w gminie Siecie
mino postanowiła ponadto wykonać roczny plan dostaw mle
ka w 150 proc, i żywca w 120 proc.

Szczególnie cenne zobowiązania podjęli chłopi gromady 
Porzecze w cjminie Dobiesław i Noskowo w gminie Wrześnica, 
którzy postanowili do 30 sierpnia wykonać swe roczne plany 
skupu zboża w 200 proc. Przodują oni w swoich gminach w 
sprawnym przeprowadzaniu akcji żniwnej.

K. S.
WSTYD, OBYWATELE DUDZIAK I KOLASINSKII

Wielu chłopów powiatu koszalińskiego podejmuje zobo
wiązania wykonania planu skupu zboża z nadwyżką i 
przed wyznaczonym terminem. M. in. Edward Kasprzyk sprze
da Państwu 3.500 kg ziarna, mając plan 1.600 kg. W groma
dzie Rokossowo chłopi: Michał Wajda, Paweł Borejko i Anna 
Drzewiecka wywiążą się z obowiązkowej dostawy ziarna już 
do dnia 25 przyszłego miesiąca.

W gromadzie Manowo, która przystąpiła do współzawod
nictwa zbożowego, chłopi Jan Jaworski, Adam Wiliziński, Jan 
Mucha, Kosiński, Ładysz, Osmólska, Czytak i inni zobowią
zali się znacznie wcześniej i więcej sprzedać zboża Państwu 
niż przewiduje ich zobowiązanie. Wstyd jednak całej groma
dzie przynoszą Jan Dudziak i Jan Kolasiński, którzy, jak sami 
oświadczają, nie zamierzają wywiązać się z obowiązku sprze
dania Państwu części obowiązkowych nadwyżek zboża.

„GRN w Wyszewie — pisze m. in. masz korespondent L. K. 
— powinna na żądanie gromady Manowo dopilnować, aby 
dwaj niesumienni rolnicy wywiązali się z obowiązku sprzeda
nia zboża Państwu",

KUMOTERSTWO, CZY BRAK CZUJNOŚCI?
Teofil Pietrzak z gromady Szczypkowice gm. Pobłocie w 

pow. stupskim, któremu GRN w Pobłociu lekkomyślnie przy
znała w zeszłym roku ulgę w planowym skupie zboża, sprze
dał ostatnio 500 kg ziarna po paskarskiej cenie. Podobnie i w 
bieżącym roku GRN i gminny oddział CUSiK postanowiły wi
docznie umożliwić mu spekulację zbożem, bowiem wyznaczyły 
mu plan sprzedaży do GS 1.800 kg od... 15 hektarów. Tamtejsi 
chłopi proszą przewodniczącego PRN i powiatowego pełno
mocnika CUSiK w Słupsku o wnikliwsze zbadanie tej kumo
terskiej praktyki GRN i CUSiK w Pobłociu.

. W. NOWAK

„OKULARY" DLA PRACOWNIKÓW GRN W DOBRZYCY
Grupa naszych czytelników — chłopów z gminy Dobrzyca 

(pow. Koszalin) zapytuje się, czy dla pracowników tamtejsze
go Prezydium Gminnej Rady Narodowej nie należałoby zaku
pić okularów, przez które nie ruszając się, podobnie jak do
tychczas, zza biurka, dostrzegą może, że chłopi Stani
sław Dudek i Władysław Zbójna jako nowoosiedleńcy z lu- 
belszczyzny są zwolnieni na przeciąg 2 lat od planowego sku
pu zboża i wobec tego wycofają przesłane im wspólnie z de
legatem CUSiK zawiadomienia o obowiązkowej dostawia 
zboża.

POUCZYĆ TAKICH PEŁNOMOCNIKÓW CUSiK

Pełnomocnik CUSiK w Damnicy ob. Kurdziela wyraźnie 
sabotuje wykonanie poleconych mu zadań. Błędne, poprzekreś- 
lane i kilkakroć wypełniane zawiadomienia o obowiązkowej 
dostawie zboża przesyła on chłopom w opóźnionym terminie. 
Np. w jednej z gromad tej gminy na 24 rolników obowiąza
nych do odstawy zboża zawiadomienia otrzymało zaledwie 17, 
w tym tylko 3 zawiadomienia były właściwie wypełnione.’ 
Natomiast Stanisławowi Kądrze przesłano 2 różne zawiado
mienia.

CUSiK w Potęgowie, również w powiecie słupskim, wyzna
czył chłopom na przesłanych im zawiadomieniach termin 
wywiązania się z obowiązkowej sprzedaży zboża do... 1 grud
nia.

Pełnomocnicy CUSiK w gminach Darłowo, Naćmierz, 
Wrześnica i Sieciemino w pow. sławneńskim nie przesłali 
jeszcze wszystkim chłopom zawiadomień o wysokości dostaw,

. K. K.

Ruch na Kanale staje się z 
dnia na dzień, z godziny na go 
dzinę coraz większy. W obu 
■kierunkach płyną dziesiątki 
ktatków pasażerskich i towa
rowych. W kierunku Wołgi 
płyną transporty z węglem 
donieckim, zbożem kubań-

WARSZAWA PAP. Zlotowy Czyn produkcyjny miodzie 
iy polskiej, do którego stanęło ponad 1.425 tysięcy młodych 
robotników i chłopów, przyniósł gospodarce narodowej 
ponadplanową produkcję o wielomilionowej wartości.
Dając wyraz głębokiemu pa 

triotyzmowi. umiłowaniu Lu
dowej Ojczyzny i głębokiej 
woli walki o zbudowanie so
cjalizmu w naszym kraju i za 
chowanie pokoju na świecie 
chłopcy i dziewczęta z fabryk, 
hut, kopalń, z gromad, spół
dzielni produkcyjnych i PGR- 
ów znacznie przyśpieszyli wy
konanie planów w wielu za
kładach pracy oraz przeprowa 
dzenie prac polowych na wsi.

W czasie wielkiego współza
wodnictwa zlotowego w zakła 
dach pracy powstało 9.005 no 
wych brygad produkcyjnych, 
z ponad 79 tysiącami młodzie
ży. która stosując lepsze, no
woczesne metody pracy osiąga 
piękne wyniki we wzroście 
wydajności i jakości produk
cji.

Na Śląsku blisko 192 tysią
ce młodych górników, hutni-

Setki nowych kół ZMP 
powstały 

w okresie przygotowań do Zlotu
WARSZAWA PAP. Okres 

przygotowań do Zlotu Mło
dych Przodowników — Budów 
niczych Polski Ludowej za
znaczył się w całym kraju 
dalszym poważnym wzrostem 
organizacji ZMP-owskiej. Mło 
dzież niezorganizowana, wyko 
nując swoje zobowiązania zlo 
towe, szczególnie w dniach po



Poradnik rolnika

Ze sportu woj. koszalińskiego

Jak już donosiliśmy w nad
chodzącą niedzielę odbędą się 
w Koszalinie wojewódzkie ml 
strzostwa lekkoatletyczne 
seniorów w konkurencji męż
czyzn i kobiet Pro
gram zawodów jest urozmai
cony, toteż publiczność zoba
czy naprawdę alekawą 1 emo
cjonującą imprezę. Atrakcją 
zawodów będą niewątpliwie 
rozgrywane po raz pierwszy 
w Koszalinie biegi przez płot
ki.

Program zawodów:
godz. 9,00 — otwarcie mi

strzostw 1 defilada,
godz. 9,30 — biegi 80 i 110 

m przez płotki, pchnięcie ku
lą,

godz. 10,00 — biegi 800 m 
— mężczyzn i kobiet,

godz. 10,30 — przedbtegi
100 m,

godz. 11,00 — skok wzwyż 
kobiet, skok w dal i rzut osz
czepem mężczyzn,

godz. 11,30 — biegi 400 m 
mętazyzn i kobiet, oszczep 1 
skok w dal kobiet oraz skok 
wzwyż mężczyzn.

I

to w I kwartale 1952 r. liczba 
uczestniczących we współzawod 
nictwie wynosiła 72—75 proc., 
w zobowiązaniach podjętych z 
okazji 22 lipca wzięło udział 
2.596 tys. osób.

Naszym gadaniem jest wyka
zywać masom codziennie do- 
niosłośó ich walki o wykona
nie i przekraczanie planów pro 
Aukcyjnych dla sprawy u- 
mocnienia światowego obozu 
pokoju.

Mówca podsumowuje wielkie 
osiągnięcia w dotychczasowej 
realizacji Planu 6-letniego oraz 
sukcesy w rozwoju współza
wodnictwa pracy, któro stało 
się potężną dźwignią rozwoju 
całej gospodarki narodowej. 
Podczas, gdy w roku 1950 u- 
czestniczyło we współzawod-

dowalali się wskaźnikowi iloi- 
ciowymi w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy — 
podkreśla mówca — stoi 
przed nami daleko ważniejsze 
zadanie — nadążania za twór
czą inicjatywą mas, za nowy
mi metodami pracy, które ta 
twórcza inicjatywa wyzwala.

Po to, by związki zawodowe 
właściwie kierowały ruchem 
współzawodnictwa pracy i u- 
powszechniały jego nowe, wyż
sze formy — potrzeba, bv każ 
dy związek zawodowy umiał 
dostrzec nowe, rodzące się me
tody walki o wyższą wydaj
ność pracy, znal niezbędne wa
runki dla realizacji tych me
tod i w razie napotkania na 
przeszkody w ich wprowadza
niu — widział przyczyny tego 
i potrafił je usuwać.

Niedostateczna jest troska o 
normowanie j zaakordowanie 
prac. Współzawodnictwo moż
na rozwijać skutecznie wów
czas, gdy poważna cześć ro
bót w zakładzie pracy jest za- 
akordowana, gdy prace są jak 
najszerzej ujęte w normy.

Doniosłą rolę w rozwoju so
cjalistycznego współzawodnic
twa pracy spełnia doprowadzę 
nie planu do stanowisk robo
czych. Na świątkach zawodo
wych — podkreśla przewodni
czący CRŻZ — spoczywa obo
wiązek uporczywej walki o wy 
konywanie przez administracje 
tego najbardziej podstawowego 
i decydującego dla rozwoju 
współzawodnictwa zadania.

Tow. Wiktor Kłosiewicz 
wskazuje dalej na konieczność 
koncentrowania uwagi związ
ków zawodowych w tych za
kładach pracy, które tako 
twierdze socjalizmu, powinny 
promieniować na wszystkie po 
zostałe zakłady. Zarząd Głów
ny Związku Zawodowego Me
talowców otoczył np. bezpo
średnią opieką Zakłady „Ur
sus’’. Przyczyniło się to nie
wątpliwie do wykonania przez 
„Ursus” planu — po długim 
niepomyślnym okresie.

W walce o rozwój współza
wodnictwa związki zawodowe 
winny zwrócić szczególną uwa
gę na problem jakości produk
cji i oszczędną gospodarkę.
(Dokończenie na atr. 6-tej)

Rzepak ozimy Jest naazą 
najważniejszą rośliną oleistą. 
Kontraktacja 1 uprawa rze
paku przynosi chłopom bardzo 
duże korzyści. Za sto kilogra
mów rzepaku plantator otrzy
muje 240 zł., a przy termino
wej odstawie oraz przekrocze
niu normy z hektara (norma 
wynosi 8 q z ha) otrzymuje 
jeszcze od każdego metra rze
paku jako premię 30 zł. Za każ 
de 100 kg odstawionego rze
paku plantator dostaje poza 
tym bony na zakup 3 litrów o- 
leju rafinowanego i 20 kg ma
kuchów. Jest to premia bardzo 
Wysoka, wynosząca około 10 
proc, oleju i 30 proc, maku
chu, jaki przemysł osiaga ze 
100 kg rzepaku. Cukrownie, 
które zajmują się kontraktacją 
rzepaku dostarczają ponadto 
plantatorom kwalifikowanych 
nasion oraz potrzebną ilość 
właściwych nawozów sztucz
nych.

Poza tym plantator otrzymu 
je w sierpniu na zakup nawo
zów bezprocentowe pożyczki w 
wysokości około 300 zł. na 1 
ha, a na wiosnę jeszcze 100 zł. 
Ważną ulgą jest jeszcze to, że 
powierzchnię plantacji odlicza 
się od obszaru objętego obo
wiązkowymi dostawami zboża. 
Ale nasienie rzepaku jest nie 
tylko surowcem dla przemysłu 
tłuszczowego, jest ono również 
dzięki makuchom pozostałym 
po wytłoczeniu oleju,najwięk 
azym dostawcą cennej paszy 
treściwej.

Przy chowie zaś bydła mleca 
nego bardzo trudno jest oakąg

Do sadzenia ziemniaków n- 
żyta została po raz pierwszy w 
tym roku sadzarka radziecka. 
Dzięki temu zaoszczędzono o- 
koło 100 roboczodnlówek. 
Dalsze dniówki zaoszczędzono 
przez usprawnienie obsługi sa 
dzarki. Sadzarka posiada bo
wiem kosz na około 75 kg. 
ziemniaków. Kosz ten powięk
szono do 150 kg. przez co 
zmniejszono poprzednie 3—4 
punkty ładowania ziemniaków 
do Jednego punktu.

Nie tylko sadzenie, ale rów 
nież pielęgnację ziemniaków 
przeprowadzono mechanicznie. 
Na początku roku brygadzista 
połowy Stefan Tobera z robot 
niklem Józefem Kozłowskim 
postanowili przebudować wy
ciągnięty ze złomu stary ople- 
lacz do pielęgnacji ziemnia
ków. Według Ich wskazówek 
kowal przerobił oplelacz na 
wielostronne narzędzie, które 
w miarę potrzeby mole być 
używane Jako 3-rzędowe red- 
ło lub oplelacz. Wydajność ma 
szyny przy obredlanlu, czy o- 
plelanlu wynosi 10 ha dzien
nie. podczas gdy konno poje- 
dyńczym redlem lub optela- 
czem można by wykonać do 2 
ha. Przy czterokrotnym więc 
redlpnlu 1 oplelanTu zamiast 
330 zużyto tylko 68 dniówek, 
czylj zaoszczędzono 268 dnló- 
wek. To są rezerwy, dzięki 
którym gospodarstwo mogło 
lepiej I szybciej wykonać sto 
jące przed nim zadania.

SA tESZCZE 
j NIEWYKORZYSTANE 

REZERWY

Takich rezerw Jest w gospo
darstwie więcej. W najbliż
szym czasie planowane Jest 
uruchomienie maszyny do plu 
kania i krajania buraków. W 
ub. roku przeprowadzano pró
by z maszyną do mechaniczne 
go ładowania obornika. Nieste 
ty, pomagający w skontruowa 
nlu tej maszyny ob. Nowak z 
Zarządu Okręgu PGR w Ko
szalinie w tym roku „ostygł" 
w zapale udoskonalania i wy
kończenia swego projektu. 
Wiele lat stała bezużytecznie 
uszkodzona flanmrka mechani 
czna. która mogłaby oddać du 
że usługi miejscowemu ogrod
nictwu 1 innym gospodar
stwom przy sadzeniu buraków, 
brukwi 1 t.p. Brygadzista obo
rowy tow. Wiśniewski obsługi 
wał już tego rodzaju maszyny 
i wielokrotnie mówił z kie
rownikiem warsztatów zespoło 
wych o potrzebie Je| urucho
mienia. Warsztaty nie okazały 
Jednak najmniejszego zalntere 
sowanta tą sprawą. Dopiero w 
tym roku flancarka zabrana zo 
stała do PGR w Borzysławlu. 
gdzie naprawi Ją we własnym 
zakresie, kowal Michał Ow- 
czara.

A.

Walczyć o realizację planów produkcyjnych, 
umacniać spójnię między miastem i wsią, 
otaczać troskliwą opieką ludzi pracy 
— to czołowe zadania związków zawodowych

W 28 konkurencjach 
walczyć będą w niedzielę 

lekkoatleci

W ubiegłym roku obora 
PGR w Tychowie (pow. Biało
gard) liczyła 117 sztuk bydła 
Do obsługi i dojenia inwenta
rza potrzeba było 13 ludzi. 
Brygadzista oborowy tow. Jan 
Wiśniewski oraz kierownictwo 
PGR z dużym zadowoleniem 
przyjęli wiadomość o przydzle 
leniu dla PGR dojarki elek
trycznej produkcji radzieckiej. 
Brygadzista wraz z kowalem 
Michałem Owczarzem wysłani 
zostali na kurs. Kiedy w Jesie
ni ub. roku w Tychowie, Jako 
w Jednym z pierwszych PGR 
naszego województwa przystą
piono do mechanicznego udo
ju, robotnicy z niedowierza
niem kręcili głowami. Nie wie 
rzyll w pomyślne wyniki udo
ju, nie mogli zrozumieć, Jak 
można pracę wykonywaną od 
wielu, pokoleń ręcznie — zastę
pować maszyną.

MECHANICZNĄ DOJARKĄ 
ZAOSZCZĘDZONO PRACĘ 
10 LUDZI—CZYLI ROCZNIE 
3650 ROBOCZO-DNIOWEK

Przekonano się Jednak nie 
bawem, że maszyna z powodze 
nlem zastąpiła człowieka. Udój 
był lepszy, szybszy 1 oszczęd
niejszy. Obecnie obora liczy 
170 sztuk bydła, w tym 146 
krów dojnych. W myśl ukła
du zbiorowego przy obsłudze 
inwentarza winno być zatrud
nionych łącznie z brygadzistą 
17 osób. Dzięki zastosowaniu 
dojarki elektrycznej ilość pra
cowników obory zredukowana 
została do 7 osób. 10 robotni
ków mogło przejść do innych 
prac w gospodarstwie. Jedna 
dojarka obsługuje obecnie 28 
sztuk bydła. W ten sposób za
oszczędzonych zostaje rocznie 
3.650 roboczo-dnlówek.

MASZYNA WYRĘCZA 
CZŁOWIEKA

Załoga PGR Tychowo pra
cuje wydajnie. Jest wśród niej 
wielu przodowników pracy, 
Jak np. Stanisław Możdżyń- 
skl, Józef Kozłowski, Sta
nisław Moch, Stanisław Wę
gierek, Marla Okrzus oraz Zo
fia Królikowska 1 Natalia Bed
narczyk, które pojechały na 
Zlot Młodych Przodowników. 
W ubiegłym roku Jednak mi
mo większego, niż obecnie sta 
nu zatrudnienia, skoszono 1 
sprzątnięto zaledwie Jedną 
czwartą posiadanego areału 
łąk. dopuszczono do zarośnię
cia buraków. W tym roku dzlę 
ki większemu zmechanizowa
niu prac 1 większej ofiarności 
załogi starannie 1 w terminie 
wykonane zostały wszystkie 
prace pielęgnacyjne, dodatko
wo zaorano 1 zasiano w odleg
łej o 10 km gromadzie Tycze- 
wo 167 ha odłogów oraz sprząt 
nlęto siano z całego aerału 
łąk.

godŁ 12,30 — biegi 5.000 m 
i skok o tyczce mężczyzn oraz 
rzut granatem kobiet,

godz. 13,00 — biegi 200 m 
kobiet i mężczyzn,

godz. 13,30 — rzut dyskiem 
mężczyzn,

godz. 14,30 — półfinały bie
gu 100 m kobiet i mężczyzn.

Od godz. 15-tej do 16-tej 
przerwa,

Godz. 16,00 — rzut grana
tem, trój skok oraz finał „set
ki” kobiet,

godz. 16,10 — finał 100 m 
mężczyzn,

godz. 16,30 — sztafeta olim
pijska 800x400x200x100 m,

godz. 17,00 — sztafeta 4x100 
m kobiet,

godz. 17.30 — sztafeta 4x100 
m mężczyzn.

O godzinie 18-teJ uroczyste 
zakończenie ' zawodów połą
czone z wręczaniem zwycię
skiemu powiatowi pucharu 
przechodniego i dyplomów za 
zwycięstwa w poszczególnych 
konkurencjach.

Depesza towarzysza Maza Reimanna 
do Prezydenta RP 

towarzysza Bolesława Bieruta 
z okazji Święta Odrodzenia Polski

DO
PREZYDENTA RP 
BOLESŁAWA BIERUTA

Drogi Towarzyszu Bierut!
Z okazji ósmej rocznicy wyzwolenia narodowego 1 spo

łecznego odrodzenia Polski, Zarząd Koniunistycznej Partii 
Niemiec przesyła Wam najserdeczniejsze życzenia.

W ciągu ubiegłych ośmiu lat naród polski w swym no
wym ludowo • demokratycznym państwie, pod Waszym kie
rownictwem osiągnął wspaniałe rezultaty w pokojowym bu
downictwie, a Polska stała się ważnym ogniwem śwlntowego 
obozu pokoju, któremu przewodzi potężny Związek Ra
dziecki.

W Niemczech zachodnich przed klasą robotniczą 1 ca
łym narodem stoi wielkie zadanie pokrzyżowania przygoto
wań wojennych amerykańskich 1 niemieckich imperialistów. 
Stoi przed nią zadanie — poprzez walkę o jedność Niemiec 
i o zawarcie sprawiedliwego traktatu pokojowego — unie
ważnienia wojennego układu ogólnego oraz układu o ridg- 
way‘owsklej armii europejskiej z udziałem najemnych wojsk 
zachodnio - niemieckich pod dowództwem hitlerowskich ge
nerałów.

W walce tej wielką pomoc dla ludności Niemiec zachod
nich stanowią ścisłe węzły przyjaźni Polski z Niemiecką Re
publiką Demokratyczną.

Prosimy Was, Drogi Towarzyszu, o przekazanie narodo
wi polskiemu naszych najgorętszych życzeń dalszych wiel
kich sukcesów w budowie socjalizmu 1 w dziele utrwalenia 
pokoju.

ZARZĄD KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII NIEMIEC
MAX REIMANN

Co dała mechanizacja 
w PGR Tychowo

Akademia
Polonii amerykańskiej , 

w ósmą rocznicę 
Odrodzenia Polski

NOWY JORK (PAP). Dnia 
25 bm. z inicjatywy postępo
wych organizacji Polonii ame
rykańskiej odbyła się w No
wym Jorku akademia, poświę
cona ósmej rocznicy Odrodze
nia Polski. W akaciemll wzię
ło udział 1-200 osób.

W prezydium akademii za
siedli: ambasador J. Wlnle- 
wtez. stały przedstawiciel Pol
ski w ONZ minister H Blrec-

Po omówieniu sytuacji mię
dzynarodowej ze szczególnym 
uwzględnieniem roli światowe
go ruchu zawodowego w obro
nie pokoju — przewodniczący 
CRZZ nakreślił wytyczne w 
tej dziedzinie dla polskich 
związków zawodowych. Na
szym zadaniem — podkreślił 
mówca — jest codziennie pogłę 
biać ideę internacjonalizmu 
proletariackiego, która jest 
natchnieniem dla mas pracują 
cych wszystkich krajów w wal 
ce przeciwko imperializmowi, 
w walce o pokój, o socjalizm.

Referat przewodniczącego CRZZ — toui. Wiktora Kłosiewicza 
na X Plenum Centralnej Rady Związków Zawodowych

nictwie pracy 60—65 proc, ogó 
łu robotników i pracowników,

Trzeba dostrzegać i upowszechniać 
coraz to nowe metody walki 

o zwiększenie wydajności pracy
Przewodniczący CRZZ pod

kreśla, że współzawodnictwo 
przybiera coraz to nowe, wyż
sze formy, co świadczy o ro
snącej dojrzałości politycznej 
polskich mas pracujących. Sze
roko włączają się do współza
wodnictwa inżynierowie, maj
strowie, brygadziści, pracownr 
cy instytutów naukowych, pro
fesorowie politechniki, kon
struktorzy i uczeni. W przemy
śle metalowym pomyślnie roz
wija się współzawodnictwo o 
szybkościową obróbkę metali. 
Coraz szerzej upowszechnia się 
metoda pracy inż. Kowalowa, 
metody radzieckich nowatorek 
Żandarowej i Agafonowej, w 
górnictwie do zanotowania są 
poważne sukcesy w walce o cy 
kliczność, a w kolejnictwie czy 
ni postępy współzawodnictwo o 
bezawaryjne przetaczanie wa
gonów i zaczyna rozwijać się 
współzawodnictwo o stosowa
nie radzieckiej metody stacyj
nego listu gwarancyjnego po
ciągu.

Poważnie rozwinęło się 
współzawodnictwo w Państwo
wych Gospodarstwach Rolnych. 
Podczas gdy w roku 1950 w 
ruchu współzawodnictwa ucze
stniczyło tam 70.793 osoby, to 
w 1951 r. — 143.543.

Jednakże rozwój ruchu 
współzawodnictwa pracy i o- 
siągnięcia w rozwoju wyższych 
form tego współzawodnictwa 
— podkreśla mówca — nie mo 
gą zasłonić faktu niedostatecz 
nej zdolności związków zawo
dowych w mobilizowaniu mas 
do walki z trudnościami, na 
jakie napotykamy w wykony
waniu planów produkcyjnych. 
Analizując niedociągnięcia w 
pracy związków, przewodniczą 
cy CRZZ wskazuje na sposoby 
ich przezwyciężania.

W kierowaniu współzawod
nictwem występuje konesntro 
wanis wysiłku i uwagi na zo
bowiązaniach okolicznościo
wych bez równoczesnej tro
ski e systematyczny rozwój 
współzawodnictwa, notuje się 
brak należytej troski o wyko
nywanie zobowiązań, niedosta 
teczne upowszechnianie wyż
szych form współzawodnictwa 
pracy i niedostateczna praca 
organizacyjna w tym kierunku. 
Dziś nie wystarczy, abyśmy za

Naród tuniski odrzuca 
francuski »plan reform«

PARYŻ PAP. Prasa francu
ska donosi, te bej Tunisu od
mówił zatwierdzenia oslawio- 

■‘nego francuskiego „planu re
form”. W czasie „gwałtownej 
i burzliwej” — jak podkre
ślają dzienniki — rozmowy z 
francuskim rezydentem gene
ralnym w Tunisie — Hautec- 
logue, bej zażądał, aby „plan 
reform” został ponownie zba
dany przez obie strony.

Jak donosi „THumanite”, 
Tuniski Komitet Walki o Wol 
noać i Pokój, tuniskle związ
ki zawodowe, Komunistyczna

Partia Tunisu oraz Związek 
Kobiet Tumskich ogłosiły 
wspólną deklarację.

Naród tuniski — głosi de
klaracja — odrzuca propono
wane „reformy" i z większą 
niż kiedykolwiek siłą doma
ga się powołania rządu tu
mskiego, tunlsklego zgroma
dzenia narodowego 1 admini
stracji tuniakiej. Naród tuni
ski domaga się uwolnienia 
swych przywódców 1 wszyst
kich bez wyjątku deportowa
nych i uwięzionych patriotów, 
domaga się zaprzestania repre 
•ji.

Korzyści z uprawy rzepaku 
ozimego

nąć wysoką mleczność krów 
dojnych bez skarmiania maku
chów rzepakowych. Makuchy 
te zawierają 22—25 proc, 
strawnego białka. Ta Ilość 
białka w połączeniu z inną pa
szą wystarczy na produkcję 
5—6 litrów mleka z 1 kg maku 
chów. Uprawa rzepaku ułat
wia więc hodowlę oraz produk 
cję mleka.

Obok tych wielkich korzyści, 
jakie daje uprawa rzepaku, 
jest jeszcze jedna, o której 
często się zapomina. Rzepak 
jest rośliną bardzo wcześnie 
schodzącą z pola, bo często już 
w końcu czerwca. Dzięki wcze 
snemu sprzętowi otrzymuje 
rolnik 0 parę tygodni wcześ
niej słomę na ściółkę, której w 
tym czasie zwykle brakuje. U- 
nwżliwia to również wczesny 
zasiew poplonów bądź na pa
szę, bądź na zielony nawóz. 
Wiemy jak wielkie znaczenie 
i wpływ na udanie się poplo
nów ma wczesny zasiew. Po 
rzepaku, na poplonie, z regu
ły sieje się pszenicę, która w 
tym wypadku daje bardzo wy 
sokie urodzaje.

Tak więc sprawa rzepaku 
wpływa korzystnie zarówno na 
hodowlę jak 1 na plony psze
nicy.

Siewy rzepaku rozpoczyna
ją się wkrótce. Ze względu na 
ogromne korzyści, jakie daje 
rzepak plantatorom, jak rów
nież ze względu na to, te jest 
on niezwykle cennym aurow- 
cem dla naszego przemysłu, 
powinno do siewów przystąpić 
jak najwięoej chłoców.

ki, konsul generalny RP w 
Nowym Jorku — Jan Gale- 
wlcz, postępowy działacz Polo
nii amerykańskiej Stanley No
wak, przedstawicielka postępu 
wych kół amerykańskich Mar
garit Adler oraz Paul Robę- 
son.

Na akademii przemawiał 
amb. Wlnlewlcz, Stanley No
wak. Paul Robeson oraz Mar
garit Adler.



Delegat-to brzmi dumnie!
SKOŃCZYŁ się wielki Zlot. Naj

lepsi i. najlepszych, zwycięzcy 
zlotowego czynu — delegaci na 

Zlot Młodych Przodowników rozjecha
li się do domów, t oto zaledwie sta
nęli przy warsztatach pracy, zaczęły na 
pływać radosne meldunki.

Uczestniczka Zlotu, robotnica SPZB 
w Szczecinie. Maria Kowalska, zaini
cjowała współzawodnictwo wśród mło 
dzieży o czystość i kulturę miejsca pra 
cy.

Delegat Albin Kochaniec, trakto
rzysta PGR Nadarzyn zobowiązał się 
podnieść o 17 proc, wydajność pracy i 
doprowadzić do wyremontowania świet 
licy gromadzkiej.

Przewodniczący Zarządu Gminnego 
ZMP-w Tetyniu, Bronisław Popławski, 
postanowił podnieść na wyższy poziom 
działalność 'arząd-i i objąć pracą poli
tyczną młodzież sąsiedniej gminy, w 
której nie ma dotąd przewodniczącego 
Zarządu Gminnego.

Młodzież ze Stoczni Szczecińskiej zo 
bowiązała się po powrocie ze Zlotu po 
móc załodze kadłubowni w pokonaniu 
trudności w nracv oraz utworzyła ZMP 
• owski ośrodek walki o terminowe wy
konanie planu.

ZKAŻJYM dniem meldunków ta
kich jest waęcej. Świadczą one o 

tym, że Zlot natchnął młodzież 
nowym zapałem i energią, rozpalił jej 
serca szlachetny m uczuciem patriotyz
mu i umiłowania Ojczyzny — pobudził 
tysiące del*gatów do wzmożenia ofiar
nej walki o szczęśliwą przyszłość Pol
ski. Świadczą te radosne meldunki z 
frontu pozlotowej g towości o tym, że 
w świadomości delegatów wodziło się 
głębokie poczucie odpowiedzialności za 
realizację słów Ślubowania Zlotowego, 
za dalsze, wszechstronne przodownic
two i przewodzenie całej młodzieży w 
jej walce i pracy dla dobra Ojczyzny.

Zaszczytne i odpowiedzialne, są za
dania uczestników Zlotu — tej wiel
kiej armii najlepszych synów narodu 
polskiego, wykuwających w ofiarnym 
trudzie siłę i zamożność Polski. Wspa
niały, o nieprzemijającej wartości do
robek Zlotu — przełomowego wydarzę 
nia w życiu młodzieży polskiej, które 
unaoczniło wszystkim niezwyciężoną si 
łę młodego pokolenia Polski Ludowej 1 
jego ogromną odpowiedzialność za dal 
sze losy Ojczyzny, za powodzenie spra
wy socjalizmu i pokrzyżowanie zbrod
niczych planów1 amerykańskich ludo-

Delegaci na Zlot — to ci, którzy win 
ni walczyć o wysoką moralność socja
listyczną, zwalczać picie wódki, chuli
gaństwo i karciarstwo, wszelkie szkodli 
we wpływy wroga na naszą młodzież.

Delegaci - to ci, których obowiąz
kiem jest stale ulepszać pracę ZMP- 
owską, zaci śniać więź organizacji z 
najszerszymi masami młodzieży, aakła 
dać nowe koła ZMP tam, gdzie ich je
szcze dotąd nie ma.

MY. uczestnicy Zlotu Młodych 
Przodowników, jesteśmy przodu 
jącym oddzial»m młodzieży i dla 

tego powinniśmy stać się organizatora 
mi tej młodzieży, która porostaje je
szcze dotąd w tyle. — stwierdziła w an
kiecie „Co robię po Zlocie'’ mas/yniar 
ka z SZPO, Walentyna Ostrowska.

Pierwsze meldunki z fabryk i gro
mad województwa szczecińskiego, 
pierwsze pozlotowe zobowiązania Ko
walskiej, Kochańea. Popławskiego, mio 
dych techników Stoczni Szczecińskiej 
i wielu innych są bezspornym świadec
twem faktu, że wśród uczestników Zlo 
tu rod»i się gb/lzokie zrozumienie 
swych wielkich zadań w dziele rs pi e 
nia serc milionowych rzesz młodzieży 
polskiej w pracy nad dalszym wzmac
nianiem sił i potęgi umiłowanej Ojczyz 
ny.

Delegat — to brzmi dumnie. Has'em 
każdego uczestnika Zlotu i sprawą je
go honoru winno się stać zawołanie: 
zaszczytne miano delegata — obowią
zuje! (jb)

O socjalistyczny system płac
Podstawą, na której kształ

tuje się u nas i rozwija sy
stem płac jest socjalistyczna 
zasada ”od każdego według je 
go zdolności, każdemu według 
jego pracy”. Zasada ta, któ
rej coraz pełniejsze wprowadza 
nie w życie gwarantuje nasza 
Konstytucja, wymaga, aby 
wszyscy pracujący otrzymywa
li jednakowe wynagrodzenie za 
jednakową pracę, tzn. za pracę 
jednakowo trwającą w czasie, 
wymagającą równego wysiłku 
i umiejętności i jednakową 
pod względem jakościowym.

Jest to w okresie budownic
twa socjalistycznego koniecz
na, jedynie słuszna i sprawie
dliwa zasada. Praca bowiem 
jest źródłem wszelkich wartoś
ci podstawą rozwoju gospodar 
czego i społecznego. „Pracą 
swoją... — głosi art. 14 naszej 
Konstytucji — lud pracujący 
miast i wsi wzmacnia siło i po 
tęgę Ojczyzny, podnosi dobro
byt narodu j przyspiesza cał
kowite urzeczywistnienie ustro 
ju socjalistycznego”.

Słuszne i sprawiedliwe jest 
zatem, że kto skuteczniej przy
czynia się swoja pracą do roz 
woju sił wytwórczych kraju, 
kto wyższy daie wkład pracy 
w dzieło podniesienia dobroby 
tu narodu, kto więcej, lepiej i 
wydajniej pracuje —-ten powi
nien wiecej zarabiać. Zróżnico 
wonie płac stanowi jednoeześ 
nie ■słotny bodziec natury ma
terialnej, który bezpośrednio 
pobudza pracującego do dalsze 
go ilościowego i jskościowego 
zwwkszania swego wkładu w 
wykonanie planów, do «vstoma 
tycznego podnoszenia sprawnoś 
ci i umiejętności zawodowych, 
od których zależa wyższe wy
niki w pracy. W ten sposób 
harmonijnie złączone zostają 
interesy społeczne z bezpośred 
nim osobistym interesem każde 
go nracuiacego.

Tymczasem, iak stwierdził 
to towarzysz Bierut na VII 
Plenum, „Pokutują u nas jesz

c»e przesądy, że słuszna roz
piętość płac jest jakoby „nie
demokratyczna”, a tzw. zrów
nywanie płac jest jakoby de
mokratyczne. Pokutują u nas 
jeszcze drobnomieszczańskie 
poglądy, że płaca powinna być 
zrównana niezależnie od tego,* 
czy jest ciężka czy lekka, nie
zależnie od tego, czy jest kwa 
lifikowana czy niekwaiifiko- 
wana”.

Wynikają one najczęściej z 
niezrozumienia istoty rzeczy 
wistej równości w ustroju so
cjalistycznym. Teoryjki te są 
również celowo kolportowane 
przez agentów WRN-owskich 
wśród nieuświadomionych, naj 
bardziej zacofanych elemen
tów. Tak myślą także ci. któ
rzy chcieliby żyć kosztem pra 
cy innych, niepoprawni bume
lanci, lenie i nieroby.

Ale są również u nas i kie
rownicy zakładów czy nawet 
większych jednostek gospodar
czych, którzy, bądź nie rozu
miejąc na czym polega rów
ność w ustroju socjalistycz
nym, bądź ulegając tym 
nastroiom i poglądom, które 
towarzysz Bierut określił 
jako „fałszywe, antyleni- 
nowskie, sprzeczne z zasadą o- 
kreślania płacy roboczej w 
ustroju socjalistycznym we
dług pracy”, bądź wreszcie u- 
znaiąc nawet w teorii słusz
ność zasady różnicowania płac 
— w praktyce świadomie łub 
nieświadomie doprowadzać 
do ich zrównywania ewentual 
nie tolerują taki stan rzeczy.

Przejawia się to też w istnie 
jących tu i ówdzie niewłaści
wych taryfach płac, mimo iż 
w całej naszej gospodarce ma
my już zą sobi, poważna pra
ce i poważne osiągnięcia na 
odcinku budowy i wzmacnia
nia socjalistycznego systemu 
płac. O wiele częstszym Jednak 
zjawiskiem jest, że przy słusz 
nei siatce płac praktycznie iei 
rozpiętość niweluje się przez 
niezgodne i rzeczywistymi kwa

lifikacjami zaszeregowywan.ie 
pracowników do wyższych 
grup uposażenia. Tak np., jak 
stwierdził to towarzysz Bie
rut, obserwuje się w naszym 
przemyśle niesłuszne zrówny
wanie płac w trzeciej i czwar
tej kategorii, odnoszącej się 
do płac robotników nowewstę- 
pujących, przez co robotnicy 
na początku otrzymują prawie 
równy zarobek przy różnych 
warunkach pracy.

Niedocenianie roli j znacze
nia prawidłowego kształtowa
nia się płac przejawia się 
również w niedostatecznym za 
interesowaniu się niektórych 
kierowników' sprawą norm, któ 
re winny być sprawiedliwe, u- 
zasadnione technicznie i mobi
lizujące, oraz sprawrą rozbudo 
wy akordu który jest formą 
wynagrodzenia najpełniej rea
lizująca zasadę „każdemu wę
dkę jego pracy” i najsilniej 
działającą w kierunku nodwyż 
szr-lą wydajności pracy.

W rezultacie tego mamy 
często do czynienia z faktami, 
że istnieję nieznaczna różnica 
między płacami robotników ma 
ło i wysokokwalifikowanych, 
wykonujących łatwiejszą i 
trudn:ejszą odoowicdzialniej- 
szą pracę, między płacami rs 
hutników wykwalif.kowanych, 
a płacami inżynierów itp.

Różnica ta zaciera się nie
kiedy. a nawet płace ludzi 
wyżej kwalifikowanych kształ 
tują się niżej od płac pracow 
ników o mniejszych kwalifi
kacjach, mniej wydajnych, o- 
barczonyćh mniejszą odpowie 
dzialnością .

Taki stan rzeczy wypacza
jąc podstawową zasadę po
działu według pracy, wywo
łuje uzasadnione poczucie 
krzywdy i niesprawiedliwości 
u tych, którzy rzeczywiście za 
sługują na wyższe wynagro
dzenie za swoją pracę. Ha
muje on pęd do uczenia się, 
do podnoszenia kwalifikacji, 
do nabywania zawodu, zmniej 
sza w poważnym stopniu dąż

ność do podwyższania wydaj
ności pracy, rozluźnia dyscy
plinę pracy, a więc godzi w 
to. co jest najistotniejsze dla 
naszego rozwoju — we wzrost 
kadr oraz jakościowy i ilo
ściowy wzrost produkcji.

Jakże można bowiem sku
tecznie walczyć o tak doniosłą 
sprawę jak nieustanny wzrost 
wydajności pracy, mobilizo
wać do dodatkowego wysiłku 
w warunkach, gdy ofiarny i 
zdyscyplinowany robotnik o- 
trzymuje to samo lub prawie 
to samo, co ten, który pracu
je źle lub mało wydajnie, któ
ry nie wykonuje normy i ciąg 
nie w dół wykonanie planu?

Zacieranie różnic w wyna
grodzeniu jest równocześnie 
jednym z głównych źródeł 
bardzo szkodliwego zjawiska 
w naszej gospodarce jakim 
jest płynność siły roboczej 
„Zrównanie plac — mówił to 
warzysz Stalin — prowadzi 
do tego, że robotnik wykwa
lifikowany zmuszony jest 
przechodzić z fabryki do fa
bryki, aby znaleźć wreszcie ta 
ką fabrykę, gdzie umieją na
leżycie ocenić pracę wykwa
lifikowaną...” Prowadzi to 
również do tego, że robotnicy 
niewykwalifikowani z prze
mysłów o ciężkich warunkach 
pracy odpływają do przemy
słów o lżejszych warunkach 
pracy.

Wielkie to wywołuje trud
ności i straty dla gospodarki 
i dla samego pracownika i nie 
możemy ich nadal tolerować. 
Problem siły roboczej, pro
blem ustabilizowania w zakła 
dzie przede wszystkim przo
dujących grup robotników wy 
kwalifikowanych, ze względu 
na nowe, wyższe zadania — 
jakie stoją przed nami — sta 
je się jednyŃj z czołowych pro 
blemów, który musimy szyb
ko rozwiązać. Dlatego też to
warzysz Bierut postawił za
danie „stopniowego, metodycz 
nego rewidowania systemu 
płac w kierunku wyższego

(Dokończenie n* sir. 5-tej)

„Co robię po Zlocie? ”
Sposobem ,,łańcuszkoujym“ 

powiększymy
ilość współzawodniczących

Ze Zlotu wróciliśmy z wspaniałymi wrażeniami i z 
ogromnym entuzjazmem do dalszej pracy dla naszej pię 
knej Ojczyzny. Widzieliśmy naszego wielkiego nauczy
ciela tow. Bieruta, zobaczyliśmy Jak wygląda socjallstycz 
ne miasto — nowa Warszawa. I wróciliśmy z przeświad
czeniem. że my, młodzi, mamy wiele do powiedzenia w 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, że od naszych rąk 
i mózgów zależy szczęście naszej. Ojczyzny, że warto nie 
szczędzić sił do budowy potęgi naszego Państwa 1 że mu
simy dotrzymać naszej przysięgi złożonej na Placu Zwy
cięstwa.

I te wszystkie wrażenia trzeba teraz utrwalać w co
dziennej. lecz lepszej niż dotąd robocie — staranniej
szej, bardziej wydajnej. Bo po takich wspaniałych dniach 
nie wolno powrócić do dni takich, jakie się przecież 
zdarzały, dni, gdy nie wykonywaliśmy swoicn zadań, 
albo nawet po prostu mijały na niczym.

Słuszna jest ankieta „Głosu”, która przypominać bę
dzie młodzieży o wielkich dniach Zlotu, która zachęci 
masy młodzieży do stawiania sobie wymagań śladem na
szych- przodujących młodzieżowców—delegatów na Zlot. 
W związku z ankietą pewnie utworzona zostanie komi
sja, która będzie badać wyniki naszej pracy. Zaprasza
my, ją do nas do Elektrowni. Przyjeżdżajcie towarzy
sze, a na pewno nie powstydzimy się naszej pracy. Bry
gady młodzieżowe, które powstały w naszym zakładzie 
pracy w okresie przedzlotowego współzawodnictwa, rea
lizują nadal swoje długofalowe zobowiązania, pracują 
dla Ojczyzny. Nasza brygada z działu elektrycznego pod
jęła już nowe zobowiązania — przewinąć ponad plan 4 
silniki. Wysokie tempo prac, bo około 300 proc, normy, 
utrzymuje brygada remontowa tow. Kapusty.

Ale poza tym zajdzie u nas wkrótce coś nowego. W 
czasie pobytu na Zlocie zrobiliśmy dużo zdjęć — imprez 
zlotowych, defilady, miasteczka, w którym mieszkaliś
my. Z tych zdjęć robimy fotogazetkę, żeby cala nasza 
młodzież, cała załoga zobaczyła, jak było na Zlocie.

Wielką korzyść dały mi rozmowy z przodownikami 
pracy z różnych stron kraju. To co opowiadali nam 
radzieccy koledzy, rTaprowadziło mnie na myśl, żeby 
zmienić panujący dotąd sposób podejmowania zobowią
zań. na sposób, że się iak wyrażę, „łańcuszkowy”. To 
znaczy, że występuje naprzód jeden robotnik, podejmu
je zobowiązanie i wzywa po nazwisku któregoś ze swoich 
kolegów, ien z kolei następnego i tak dalej. Myślę, że 
w ten sposób będzie można u nas podnieść współzawod
nictwo i objąć nim więcej pracowników. Nawet takich, 
którzy dotąd nie przystępowali do niego, a teraz we
zwani imiennie przez swoich towarzyszy pracy na pewno 
podejmować będą zobowiązania. Ćo do mojego pomy
słu radziłem się sekretarza podstawowej organizacji par
tyjnej, któremu to spodobało się. Przedstawiłem projekt 
radzie zakładowej, która też uznała ten nowy sy
stem podejmowania zobowiązań za dobry. Wprowadza
my go teraz wraz z referentem współzawodnictwa, tow. 
Hołubem.

Ja zarówno w swojej pracy zawodowej jak 1 społecz
nej dążyć będę, by każdy dzień po Zlocie przyniósł plon, 
by każda godzina wypełniona była pracą dla Ojczyzny, 
kió,.> m.;e rd możność brać udział w wielkim 1 zaszczyt
nym czicśe budowy socjalizmu.

’ JANUSZ MENDALA, 
przewodniczący Koła ZMP 

przy Elektrowni, delegat na Zlot.

Będę utrwalać 
osiągnięcia Czynu Zlotowego
Mimo, że od Zlotu minął Już tydzień, wszystko co na 

nim widziałam i przeżywałam: przemówienie naszego Pre 
zydenta. pokaz lotniczy, karnawał nad Wisłą i wielkie 
chwile ślubowania — pozostanie na długo w mojej pa
mięci.

List tow. tow. Mikuta i Smolarczyka przypomniał mi, że 
naszym zadaniom Jest utrwalenie Czynu Zlotowego. 
Czytając go czułam to samo, co na placu Zwycięstwa. 
Wiedziałam, że wrócę ze Zlotu inna, mocniejsza niż 
przedtem. I tak jest rzeczywiście.

Nasza trzydniowa manifestacja nie pozostanie bez 
echa. Gdy wróciłam ze Zlotu Jak nigdy przedtem wy
raźnie zobaczyłam nowe zadania, do których wykonywa
nia wziąć się musimy z większą energią. W Czynie Zioło
wym ślusarze nasi zaoszczędzili 4 tys. śrub t 4,5 tys. 
złotych. Po Zlocie musi być jeszcze lepiej. Dlatego o 
prócz przekraczania swojej normy, tak. Jak robiłam to 
przed Zlotem Ja, Maria Kowalska, robotnica SPZB, u- 
trzymam do końca swej obecnej pracy we wzorowej 
czystości wszystkie hale stolarni i będę usilnie pracować, 
by koledzy z innych działów czynili podobnie. A gdy 
wkrótce przejdę do pracy na maszynie, odrazu postaram 
się podnieść swą wydajność ponad normę.
Będę stale aktywistką. bo stoi mi przed oczyma 200 
tysięcy kolegów i koleżanek ze Zlotu, będę pomagać 
swoim kolegom w wykonywaniu zobowiązań, ho wiem, że 
temu zadaniu mogę teraz podołać. Jestem przecie mło
da i leży mi na sercu sprawa Ojczyzny.

Doświadczenia Czynu Zlotowego naszych brygad mło
dzieżowych mogą nas wiele nauczyć. Dlatego przy po
mocy „Błyskawicy”, wydawanej regularnie co trzy dni. 
będę walczyć o rozpowszechnienie naszych doświadczeń 
wśród całej młodzieży zakładu. Zobowiązania swego do
trzymam na pewno.

Ja, uczestniczka Zlotu, muszę przecież stale przodo
wać. Ta odpowiedzialność pomoże mi utrwalić Czyn Zlo
towy w naszym zakładzie.

MARIA KOWALSKA 
robotnica SPZB

bójców — winien uskrzydlić naszą mło 
dzież do jeszcze ofiarniejszej pracy i 
walki, do spotęgowania swej roli na 
każdym odcinku życia w naszym kraju. 

W tym wielkim, doniosłym dziele 
mobilizacji młodzieży poważną rolę 
odegrać winni delegaci na Zlot.

Towarzysz Bierut powie
dział do młodzieży w czasie mani 
festacji na Placu Zwycięstwa:

„Nie wątpię, że waszymi gorący
mi uczuciami potraficie zapalić ser
ca milionowych rzesz młodzieży pol
skiej, która wraz z Wami i całym 
narodem będzie twórcą i realizato
rem dalszych zdobyczy w budownic
twie socjalistycznym, w pracy nad 
dalszym wzmacnianiem sił 1 potęgi 
naszej umiłowanej Ojczyzny.”

Realizować te słowa Nauczyciela 
naszego narodu — to znaczy w dal
szym ciągu czuć się delegatem, w dal
szym ciągu przodować na każdym od
cinku ij cia i pracy, w dalszym ciągu, 
wytrwale i nieustannie pokonywać 
wszelkie trudności i porywać sw-oim 
przykładem całą młodzież.

Na delegatów patrzy cała młodzież, 
na delegatów równa cala młodzież. Na 
delegatów patrzy cała Polska, organiza 
cja ZMP-owska, nasza Partia, naród.

Delegaci bowiem — to ci, którzy ma 
ją obowiązek wzięcia najszerszego 
udziału w kampanii pozlotowych spra
wozdań, upowszechnienia wśród mło- 
dzięży Konstytucji i słów Ślubowania, 
dotarcia z piękną i porywającą prawdą 
o nowej Warszawie i naszym 8-letnim 
dorobku do każdego mladego chłopca 
i dziewczyny, tłumaczenia zadań, wyni 
ka,jących z objęcia przez ZMP szefos
twa nad wojskami lotniczymi i nie
ustannego mobilizo ania młodzieży wo 
kół zlotowych haseł walki o socjalizm.

Delegaci — to ci młodzi przodowni
cy, którzy z większą niż dotąd ofiarno
ścią winni organizować młodzież do 
udziału we współzawodnictwie pracy 
i racjonalizatorstwie, do walki o 
oszczędność, jakość produkcji i posza
nowanie społecznego mienia, do rozwo 
ju sportu i czytelnictwa gazet, zamiło
wania do tańca, pieśni j teatru. Delega 
ci na Zlot — to ci, którzy własnym 
przykładem i pracą organizacyjną wal 
czą o szybkie zakończenie żniw, o pow 
szeehne przeprowadzenie siewu poplo- 
nów i podorywek, o terminowe w.ywią 
zanie się t obowiązku dostaw zboża, 
mleka i inięsd. ■ ‘ ’ Szczecińscy delegaei nwudtafa sfołicf.



Spółdzielnia produkcyjna typu I - B

Tąpadlanie weszli na nową drogę
„Chłopi wsi Tąpadły w gmi 

nie Brojce, położonej w powie 
•łe gryfiokim, łączą się dobro
wolnie w Rolnicze Zrzeszenie 
Bpóldeielcze, aby przez współ 
ną pracę na wspólnie upra
wianej ziemi, należycie wy
korzystując traktory, maszy
ny i narzędzia rolnicze, sto
sując racjonalny płodozmian, 
podnieść wydajność pracy, a 
wraz z tym dochodowość go
spodarstwa rolnego i swój do
brobyt” — rozbrzmiewały głoś 
no słowa statutu.

Z zapartym tchem słuchali 
tych słów chłopi zebrani w iz
bie szkolnej. Tak, połączą swo 
je indywidualne gospodarstwa 
bo razem, wspólnie, lżej im 
będzie gospodarować, osiągną 
wyższe plony, podniosą na 
wyższy poziom życie groma
dy.

Nie od razu chłopi Tąpadeł 
zdecydowali się przejść na ze 
spolową gospodarkę. 12-tu go
spodarzy, dzięki pomocy, jaką 
udzielało im od pierwszej 
Chwili osiedlenia się tutaj Pań 
»two Ludowe, szybko zagaś po 
darowało się. Napracowali się 
niemało, to prawda, ale dziś 
mają dostatnie gospodarki, u 
każdego w stajni jest koń, 
Itrowy i inny dobytek, z pól 
zbierają obfite plony. Mogli 
eię zawsze wywiązać ze wszy 
stkich swych obowiązków wo
bec Państwa, mieli też dość 
dla siebie,

— Państwo nam od począt
ku pomaga. Ono nas uczyniło 

Ogłoszone w dniu Święta Odrodzenia 
Nagrody Państwowe za najwybitniejsze 
osiągnięcia w nauce, postępie technicz
nym, literaturze 1 sztuce — są bilan
sem i przeglądem dorobku ostatniego 
roku. Przede wszystkim są Jednak od- 
iwierctedleniem stałego, wzmagającego 
ślę z każdym rokiem rozwoju naszej 
kultury narodowej. Jednym z Jego do
wodów Jest wzrost liczby laureatów z 
237 w roku ubiegłym do 405 w roku 
bieżącym.

Na liście laureatów spotykamy profe- 
•ona 1 ślusarza, powieśclopisarza i tech 
nlka, malarza i górnika — przedstawi
cieli całego narodu. Tych, którzy wzno
szą MDM, Nową Hutę i Żerań, zwięk
szają wydajność kopalń i hut, prowadzą 
tmuane badania w pracowniach nauko
wych nad przyśpieszeniem 1 pomnaża
niem produkcji przemysłowej i plonów 
naszych pól; pisarzy 1 artystów, poma
gających swą twórczością człowiekowi 
pracy. *

Po raz pierwszy odznaczono cudzo
ziemców — malarza włoskiego Renato 
Guttuso 1 operatora czeskiego Jarosła
wa Tuzara.

W nauce uderza szeroki wachlarz te
matów. Od badań prof. Sinki nad lite
raturą grecką czy prof. Mostowskiego 
nad podstawami matematyki, do wyna
lazków: bocznego wodowania statków, 
dokonanego przez prof. Rylke, czy re
welacyjnego preparatu przeciwgruźli
czego, wykrytego przez prof. Urbań
skiego.

Wśród 35 laureatów — naukowców 
Znajdują się odznaczeni nagrodami 1 
Stopnia nestorzy nauki polskiej, uczeni 
światowej sławy, filolog prof. Slnko, 
przyrodnik prof. Stach, hlstolog prof. 
Maziarskl 1 botanik \prof. Bassallk.

Tegoroczne nagroay państwowe wska 
kują, że coraz częściej uczony polski 
dostosowuje badania do aktualnych 
potrzeb gospodarki 1 kultury narodo
wej. Np. prof. Kulczyński bada torfowi
ska, a prof. Ostromecki zajmuje się 
problemem Ich odwadniania. Prof. Ma
łecki bada akustykę pomieszczeń, prof. 
Naleszkiewlcz — zagadnienia wytrzy
małości konstrukcji drewnianych ltd.

Troskliwą opieką otacza nasza wła-

zamożnymi, jakże więc mogli
byśmy dopuścić, by ktokolwiek 
z nas nie wykonywał swych 
obowiązków wobec robotni
ków, którym tyle zawdzięcza
my — mówi sołtys gromady, 
Jan Pietkiewicz, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Ale chłopi z Tąpadeł rozu
mieją, że rozwój ich gospo
darstwa — to nie tylko osobi
sta ich sprawa, to sprawa ca
łego narodu i dlatego walczą 
rokrocznie o coraz wyższe 
plony. Bo żywić miasto, ro
botników to obowiązek chło
pów. I obowiązek ten tąpadla 
nie z honorem chcą wykonać.

Mówi sekretarz podsta
wowej organizacji partyjnej, 
tow. Stanisław Drapik: „O ze 
społowej gospodarce myśleliś- 
my już dawno. Mówiliśmy o 
tym na naszych zebraniach 
partyjnych, na zebraniach ko
ła ZSL-u. Nie od razu groma 
da zdecydowała się, widzieliś
my przecież i słabsze spółdziel 
nie, które wróg starał się roz
bić, widnieliśmy trudności z 
jakimi one walczą, trzeba by
ło łamać obawy, jakie sączo
no w nas.”

— Rozmawialiśmy często z 
sąsiadami. Postanowiliśmy 
zorganizować wycieczkę do 
spółdzielni w Dziadowie. Trze 
ba było zobaczyć, Jak jeet na
prawdę w spółdzielni, w spół 
dzielni dobrej, gdzie praca 
jest zorganizowane, gdzie człon 
kowie umieją się rządzić i go 
spodanzyć. Ale nie wszyscy 

NASI LAUREACI
dza ludowa badania związane z codzien
nymi potrzebami człowieka, zwłaszcza 
badania dotyczące podniesienia stanu 
zdrowotnego ludności, ochrony jej zdro
wia. Nlę pierwszy raz w tym roku na
grodzono obok bakteriologów i chemi
ków — odkrywców nowych medykamen
tów — zasłużonych lekarzy - klinicy
stów.

O wspaniałym rozwoju naszej techni
ki mówią nagrody w dziale postępu 
technicznego, które otrzymało 75 proc, 
ogółu laureatów. Nasi inżynierowie, 
technicy 1 racjonalizatorzy dokonali w 
ciągu ostatniego roku wielu doniosłych 
wynalazków i ulepszeń, które stano
wią olbrzymią pomoc w realizowaniu 
Planu 6-letnlego. Dzięki ich twórczym 
wysiłkom rozpoczęły pracę nowe działy 
produkcji. I tak np. rozpoczęliśmy ma
sową produkcję samochodów „Star 20". 
produkcję licznych, ważnych asorty
mentów w przemyśle maszynowym, pro
dukcję lamp elektronowych, Igieł dzie
wiarskich, szeregu nowych obrabiarek 
itp.

Dużą troską otacza nasza nauka t 
technika rolnictwo. Np. chemicy opra
cowali metodę produkcji nowych war
tościowych nawozów. Wyhodowana zo
stała nowa wydajna odmiana żyta uni
wersalnego. ulepszono metodę zwalcza
nia szkodników leśnych przy pomocy 
samolotów ltd.

Wśród laureatów w dziale postępu 
technicznego znajdują się liczni racjo
nalizatorzy, którzy usprawnili dotych
czasową produkcje lub zastąpili drogie 
surowce zagraniczne — krajowymi o 
równorzędnej wartości. Nagrody indy
widualne otrzymali np. ślusarze — Mi
kołajczyk, Pawłowski t Gapski, spa
wacz Czerwiński, mistrz maszynowy 
Oclepa 1 wielu Innych. Jest to wymow
ne świadectwo głębokich przemian, do
konujących się w polskiej klasie robot
niczej i w charakterze jej pracy: coraz 
częściej praca naszych przodujących ro
botników polega nie tylko na wysiłku 
mięśni, ale 1 na wysiłku umysłu. Oni 
to dają początek procesowi zacierania 
różnic między pracą fizyczną a umyslo- 
Wft.

Widoczny stał się postęp w naszej li
teraturze, na której czoło wysunęły się 
dwie znakomite powieści, odznaczone 
nagrodą I stopnia. „Pamiątka z Celulo
zy" Igora Newerly oraz „Bieg do Fra- 
gala" Juliana Stryjkowskiego. Są to 
pierwsze, dojrzałe dzieła realizmu so
cjalistycznego. które zajmą poczesne 
miejsce w naszym piśmiennictwie.

Nagrodą I stopnia również odznaczo
ny został za wybitne zasługi dla litera
tury Jarosław Iwaszkiewicz. Jest to Je
den z najwybitniejszych współczesnych 
pisarzy polskich. Autor kilkudziesięciu 
cieszących się wielką poczytnością 
utworów. Jest znakomitym poetą, powie 
ściopisarzem i dramaturgiem. Szczegół 
nie wysokie osiągnięcia posiada w no
weli. Jego „Nowele Włoskie" dzięki 
mistrzostwu stylu, pięknu Języka 1 
wspaniałym opisom przyrody należą do 
pereł nowelistyki polskiej. Iwaszkie
wicz przeszedł od swej przedwojennej 
twórczości poważną drogę przemian. 
Wielkim powodzeniem cieszą się dziś

eheieli jechać. Zabraliśmy 
więc starsze dzieci szkolne. 
One w domu opowiedzą po
tem rodzicom.

— Wiele pomocy okazała 
nam Partia, sekretarz KP 
tow. Matysiak, kierownik wy
działu politycznego POM, tow. 
Płachta. Często przyjeżdżali 
także przewodniczący GRN z 
Brojc, tow. Babańczyk i se
kretarz PKW ZSL, ob. Gra
bowski. Wskazywali, jak ży- 
ją chłopi w dobrych spółdziel 
niach, wyjaśniali, że rozwój 1 
dobrobyt spółdzielni zależy od 
samych spółdzielców i ich pra 
cy, omawiali z nimi statuty.

Powoli przekonali 6ię w»zy- 
scy. I oto dziś ten sam Rydz, 
którego straszono, że jest za 
starym do spółdzielni, że nie 
nadąży za młodymi, zastał wy 
brany przewodniczącym. Bę
dzie służył swym doświadcze
niem młodszym, będzie wraz 
z nimi budował przyszłość 
spółdzielni. Podpisał statut tak 
że Laon Ptak, który obawiał 
sie wstąpić do spółdzielni, bę
dąc zadłużonym, rozwiały się 
także wątpliwości Czesława 
Woźniaka i Chołuja. Jeden tyl 
ko Maconiszyn nie zdecydo
wał się jeszcze, ale spółdziel
cy swą pracą przekonają go 
na pewno.

Gorąca była dyskusja na 
tym historycznym dla Tąpa
deł zebraniu. Trzeba było wie 
le spraw wyjaśnić i ustalić. 
Spółdzielcy postanowili już te 
raz przystąpić do wspólnego 

siewu, upoważnili zarząd do 
zaciągnięcia kredytu na roz
budowę w wysokości 50 tysię
cy złotych, zwrócą się do Mi
nisterstwa PGR o przydziele
nie im łąk, które po regulacji 
gruntów w gromadzie zostały 
przekazane do PGR. Napisali 
też list do Prezydenta. Niech 
wie towarzysz Bierut, że oni 
tu. w gryficklm, wbrew pro
pagandzie wroga, który stra
szył ich i odciągał, założyli 
spółdzielnię. Ze będą zespoło
wo gospodarować, podnosić 
plony ziemi. Tak jak to On 
uczy. » • »

Tąpadlanie weszli na nową 
drogę. Nie oni jedni. W lipcu 
powstały nowe spółdzielnie w 
Lubichowie, Suchlicach, w Ko 
notopiu i w Nawrocku, w 
Mętnie i Mirowie, w Sosno- 
wie. Garną się chłopi do zespo 
łowej gospodarki. Ogóiern w 
tym roku w województwie 
szczecińskim 305-aiu chłopów, 
którzy dotychczas indywidual 
nie gospodarowali, zorganizo
wało się w 23-ch zespołach. 
Na blisko 3 tysiącach ha zie
mi nikną znów miedze, któ
re różniły i waśniły, które u- 
trudniały wielką gospodarkę 
maszynową.

Na nowych 3 tysiącach ha 
ziemi zostały stworzone lep
sze warunki dla walki o wy
sokie plony, o swój dobrobyt 
i o silę Ludowego Państw*.

Za nimi pójdą dalsze tysią
ce. J. T.

w najszerszych kołach społeczeństwa 
Jego pełne humanistycznego optymizmu 
utwory, poświęcone walce o pokój 1 bu
dowę nowej Polski.

Tadeusz Breza, laureat nagrody II 
stopnia, odznaczony został za piękną 
powieść o Polsce współczesnej — 
„Uczta Baltazara". Książka ta wykazu
je poważny rozwój ideowy 1 artystycz
ny pisarza, który przezwyciężył dawne 
obciążenia formallstyczne.

Młodą literaturę reprezentują Bogdan 
Czeszko, autor „Pokolenia" 1 Kazimierz 
Koźnlewskl, autor „Piątki z ulicy Bar
skiej". Książki ich wskazują, że coraz 
bardziej podnosi się jakość artystyczna 
1 Ideowa twórczości młodych pisarzy.

Dużą wymowę posiada nagroda dla 
robotnika Albina Bobruka, autora pas
jonującego pamiętnika pt. „Matka i 
syn". ’ Ukazuje ona tragiczną prawdę 
życia robotnika w Polsce sanacyjnej i 
przemiany, Jakie zaszły w Jego życiu w 
Polsce Ludowej.

Na liście laureatów nagród artystycz 
nych figurują również nazwiska 60 wy
bitnych artystów. Spotykamy tu zasłu
żonych mistrzów starszego pokolenia 
i młodszych, rozwijających swój talent 
w Polsce Ludowej. Wszystkim władza 
ludowa stworzyła nieznane nigdy przed 
tem warunki twórczego rozwoju. Arty
ści, polscy dzięki stosowaniu metody 
realizmu socjalistycznego odnoszą coraz 
poważniejsze sukcesy.

Dla przykładu wymienimy Tadeusza 
Kulisiewicza, odznaczonego nagrodą I 
stopnia w plastyce, autora cyklu rysun
ków „Bojownicy o wolność 1 demokra
cję" oraz „Podróży po Czechosłowa
cji" czy rzeźbiarzy — Mariana Wnuka 
(autora „Lenina") i Jacka Pugeta (auto
ra „Jaracza").

Wielu artystów teatru 1 filmu nagro 
dzono za znakomite, realistyczne krea
cje. Nagrodą I stopnia odznaczono 
Aleksandra Forda i Jarosława Tuzara 
za realizację filmu „Młodość Chopi
na", niewątpliwie najlepszego dotych
czasowego filmu polskiego.

Wśród nagród artystycznych szcze
gólną uwagę zwraca nagroda zespoło
wa I stopnia dla projektantów 1 reali
zatorów pierwszego zespołu Marszał
kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej, 
inżynierów: Slgallna, Stępińskiego.
Knothe i Jankowskiego. MDM to pierw
szy zalążek Warszawy Jutra, Warszawy 
socjalizmu. Jest on dla nas widomym 
przykładem tego piękniejszego życia, 
do którego zmierzamy, które codzienną 
pracą budujemy.

Długa jest lista laureatów Nagród 
Państwowych. Pracę tych wspaniałych 
ludzi znamionuje pragnienie wzmocnię 
nla siły 1 potęgi naszej Ojczyzny, 
pragnienie unowocześnienia produkcji 
przemysłowej 1 rolnej, stworzenie czło
wiekowi pracy Jak najlepszych i naj
piękniejszych warunków życia.

Podstawowym źródłem ich wspania 
łych osiągnięć Jest głęboki patriotyzm, 
pragnienie Jak najlepszego służenia Oj 
czyżnie, pragnienie Jak najszybszego 
zbudowania w Polsce socjalizmu.

Aleksander Rowiński

WOŁŹANSKO—DOŃSKI KANAŁ ŻEGLOWNY
IM. LENINA

Na zdjfciu,: „Schodu wnliańikie” — Huty Nr 7, x > 9.

N. Czumatouj

O morzu na stepie
i rzece płynącej wstecz
Pierwsi przybyli tu ogrod

nicy. Ulica Jest jeszcze nie za 
mieszkała, a Jut środkiem jej, 
między jezdniami, biegnie zie
lony szpaler drzew.

Na sąsiednich ulicach toczy 
się zwykłę życie. Kobiety wra
cają ze sprawunkami, na skwe 
rach bawią się dzieci. Afisze 
zapowiadają wielki koncert w 
klubie. W stronę hotelu idą 
podróżni ? walizkami, Skąd 
przybyli? Nie trudno zgadnąć, 
wszyscy prawie mają twarze 
opalone przez wiatry i słońce 
stepowe To budowniczowie 
Kanału Wołga — Don, którzy 
przyjechali na budowę Stalln- 
gradzklej Elektrowni wodnej.

Okiem znawców spoglądają 
na nowe osiedle dla budowni
czych elektrowni. Miasto podo 
ba lm się. Wszystko tu zbu
dowane Jest solidnie, we wszy
stkim znać troskę o człowieka. 
Nie ma zabudowań tymczaso
wych — namiotów czy bara
ków.

Miasto WołżskiJ leży na le
wym brzegu Wołgi, na płasko- 
wzgórzu, z którego doskonale 
widać wyspy Piaskową i Zielo
ną, oddzielające Wołgę od Jej 
odnogi, rzeki Achtuby. Tia wy 
spach i na wybrzeżu wre pra
ca. Bez przerwy kursują stat
ki pasażerskie 1 towarowe. Do 
stacji kolejowych na obu brze
gach Wołgi przybywają pocią
gi z urządzeniami 1 materiała
mi budowlanymi. Poprzez Woł 
gę. na -znacznej wysokości prze 
ciągnięto przewody linii prze
syłowej wysokiego napięcia. 
Stallngradzka Elektrownia Re
jonowa zasila swą energią 
pompy • pogłęblarkl 1 ekska- 
watory, daje napęd obrabiar
kom w fabrykach I warszta
tach budowy Stallngradzklej 
Elektrowni Wodnej. Niedawno 
uruchomiono tu pierwsze od
działy zakładów mechanicz
nych. Buduje się potężne beto 
niarnle.

Gmach elektrowni stanie na 
wyspie Piaskowej. Na lewym 
brzegu Wołgi rozpoczęto budo 
wę wału ziemnego, idącego w 
kierunku wyspy. Ciągną tu 
bez przerwy 25-tonowe wy
wrotki z piaskiem. Zrzucają 
swój ładunek na wale, po czym 
wracają na brzeg, aby potężne 
koparki „Uralec" ponownie 
napełniły plaskiem ich plat
formy.

Wał ziemny wydłuża się nie 
mai z godziny na godzinę. Od 
strony wyspy Idą na |ego spot
kanie hydromechanlz torzy, 
którzy niedawno zaczęli sypać 
wał ziemny od wyspy w stronę 
lewego brzegu. Wkrótce dwte 
ekipy budowniczych spotkają 
się...

Od strony wyspy namula 
wał ziemny pompa - poglęblar 
ka produkcji stallngradzklej. 
Wydajność jej wynosi 1000 m 
sześć, na godzinę. Pracując na 
gruntach piaszczystych, pogłę- 
biarka może Jednocześnie prży 
gotować wykop pod fundament 
i namullć wał ziemny. W ten 
sposób na.nulono m. In. olbrzy 

mią tamę Cymlaóskiej Elek
trowni Wodnej. W ten również 
sposób przehiegają roboty 
przy budowie Elektrowni Sta- 
lingradzklej. W roku bieżą
cym pogłęblarka wydobędzie 
z wykopu 7 milionów m sześć, 
ziemi; ziemia ta posłuży do 
zbudowania 2 poprzecznych 
wałów ziemnych oraz wału pod 
luźnego, biegnącego środkiem 
koryta rzeki: wał ten połączy 
oba wały poprzeczne. W ten 
sposób odgrodzony zostanie od 
fal rzecznych plęclohektarowy 
teren pod fundament elektrow
ni

Po zbudowaniu tamy Elek
trowni Stallngradzklej powsta
nie tu olbrzymi zbiornik wod
ny — Morze Stallngradzkle. 
Na wschód od tego „morza1’ 
przekopie się 600 kilometrowy 
kanał o naturalnym spadku 
wód. Kanał ten połączy Woł
gę z rzeką Ural oraz nawodni 
rozległą pustynną równinę na 
północ od Morza Kaspijskie
go.

Budowę kanału Wołga — 
Ural Już rozpoczęto. Potężne 
uralskle koparki pracują tu 
bez przerwy stopniowo odda
lając się od brzegu Wołgi. 
Obsługują je robotnicy przy
byli na budowę z różnych re
jonów kraju. Pracują oni z za 
palem, współzawodnicząc z so
bą i pomagając sobie wzajem
nie.

Wkrótce na budowę kanału 
przybędą koparki kroczące.

Rozpoczynają się prace na 
dnie przyszłego Morza Stalin- 
gradzkiego. Wody Jego zato
pią olbrzymi obszar Na obsza
rze tym leży 120 wsi I osiedli
— przeszło 20 tys. domów mle 
szkalnych. Wszystkie te zabu
dowania przeniesione zostaną 
na nowe miejsca Wielce po
mocne będą tu doświadczenia 
budowniczych kanału Wołga
— Don, którzy przewieźli trale 
torami znaczną Ilość domów 
wiejskich z obszaru zalanego 
obecnie przez Morze Cymlań- 
skle. Domy przewożono w sta
nie nlerozebranym Budowntczo 
wie Stalingradu udoskonalili 
system przewożenia domów 
wiejskich: skonstruowali „do- 
mowoży" — speclalne iirz-ube 
nie dla przewozu domów na 
znacz.r® odległości.

Przewiezienie zabudowań I 
drzew owocowych odbędzie się 
na koszt państwa. Architekci 
staltngradzcy opracowała pla
ny nowych osiedli. Beda to 
nowocześnie urządzone, tonące 
w zieleni aster1'* o szerokich, 
prostych ulicach.

Na dnie przyszłego Morza 
Stallngradzklego prowadzą ba
dania różne ekspedycje nauko
we. Ustalają one mlelsca. na 
które przenieść należy poszczę 
gólne linie telekomonlkacyfne. 
kolejowe, szosy oraz mosty 
przez dopływy Wołgi Dopły
wy te, zasilone przez wody z 
„morza", rozleją się szerzej, 
ctaną się głębsze Nl»kfńrp z 
nich lak np rzeka loruMan, 
popłyną wstecz — z Wołgi na 
step!



Na tropie straconej ryby

Rezerwy załogowe i wyeliminowanie awarii
— to ważne czynniki wykonania planów połowowych

Przykład Janiewic i Storkowa
ki przystąpiły w ciągu 2 lał 
do spółdzielni. A powód jest 
bardzo prosty. W przeciwień
stwie do Janiewic, spółdzielcy 
ze Storkowa nie utrzymują 
bliskiego kontaktu z sąsiada
mi — chłopami indywidual
nymi, nie zapoznają ich syste 
matycznie z osiągnięciami spół 
dzielni, z walką RZS o coraz 
wyższe pilony, o coraz liczniej
sze pogłowie inwentarza hodo 
wlanego, z planami rozbudo
wy i rozwoju. Weżmy np. 
wspomnianą gablotkę, z wy
kresami zwiększających się 
plonów. Nie przyszło do gło
wy nikomu z spółdzielców po
równać je z wynikami pracy 
chłopów indywidualnych i po 
stawić tablicę w miejscu wi
docznym dla całej gromady, 
a więc np. na szosie przy wjeź 
dzae do bazy RZS. Nikt rów
nież nie wyjaśniał indywidual 
nym chłopom czego dorobiłaby 
się spółdzielnia, gdyby nale
żeli do niej wszyscy i jakie 
byłyby z tego korzyści. Nie 
zapraszano ich na swoje ze
brania, m. in. i na rozrachun
kowe. Nie przerobiono z nimi 
statutu RZS, nie zaznajamia
no ich z nowoczesną gospo
darką i dostatnim życiem koł
choźników radzieckich. Toteż 
w Storkowie żyły dwie nie
mal nieznane sobie grupy. Do
piero ostatnia wycieczka ma
łorolnych i średniorolnych 
chłopów z woj. łódzkiego do 
RZS w Storkowie zbliżyła o- 
bie grupy. Indywidualni ohło 
pi przekonali się, że „ich" 
spółdzielnia ma niemałe osiąg 
nięcia, skoro przyjeżdżają do 
niej z daleka, a spółdzielcy 
zawstydzili się, że jeszcze 
swoich indywidualnych sąsia 
dów nie zdołali zapoznać z o- 
slągnięalami spółdzielni. Od 
tego czasu wzmogło się obu
stronne zainteresowanie.

Jeśli będzie ono rozwijać się 
tak jak w Janiewicach, wów
czas dobry przykład RZS 
Siarkowo szybko podziała na 
resztę indywidualnych chło
pów gromady S tork owo — 
przyciągnie ich do wspólnej 
gospodarki.

czadiśmy im innych maszyn ról 
niczych. Z drugiej atrony, nie 
jednokrotnie i oni pomagali 
nam w pracach pędowych. Do 
kładnie są im znane nasze 
sukcesy.

W przyszłości będziemy urzą 
dzać wspólne odczyty i poga
danki. Staramy się jak najbar 
dziej zainteresować bliskich 
nam sąsiadów naszą gospodar 
ką zespołową i zachęcić ich do 
przyłączenia się do naszego 
grona.

GDY CHŁOPI NIE ZNAJĄ 
OSIĄGNIĘĆ SPÓŁDZIELNI

Przewodniczący RZS w Stor 
kowle tow. Władysław Olczak 
z dumą pokazuje wiszącą na 
ścianie biura spółdzielni barw 
ną gablotkę. Jej kolorowe wy 
kresy i napisy wyjaśniają, że 
w 1950 r. dzisiejsi spółdzielcy 
wówczas jeszcze jako gospo
darze Indywidualni, zebrali 
10 q żyta i 8 q pszenicy z ha, 
te w zeszłym roku plony pod
wyższyli o 2 q z ha, a w roku 
bieżącym planują uzyskać zbio 
ry większe o dalsze 2 q z ha. 
Wykresy obrazują również 
szybki rozwój hodowli. W ub. 
r. spółdzielnia posiadała 24 
szt trzody chlewnej, dziś eh o 
wa już 48 świń, a do końca 
roku będzie miała 100 szt. Po
głowie spółdzielczej rogaclzny 
wzrosło do 33 sztuk.

— Zaprowadziliśmy hodow
lę drobiu. Na wiosnę wybudu 
Jemy nowoczesny kurnik i za 
kupimy w wylęgami 250 kur
cząt. Wiosną nabędziemy rów 
nieś 10 uli na zapoczątkowa
nie pasieki. Prócz tego rozwi
niemy jeszcze bardziej hodow 
lę bydła i świń. Gdyby do spół 
dzielni należeli wszyscy chło
pi w gromadzie, jeszcze bar
dziej moglibyśmy rozwinąć go 
spodarkę naszej spółdzielni i 
osiągnąć jeszcze większe do
chody. Zaprowadzilibyśmy 
wtedy sad owocowy, zajęliby! 
my się połową uprawą wa
rzyw, sporządzilibyśmy wiele 
okien inspektowych, wybudo
walibyśmy cieplarnię i kilka 
„belgijek”.

• • •
Żaden ze storkowskich spól 

dzlelców nie umie jednak wy- 
Mnit dlaosago tylko 3 chłop.

Drżuru 1e APTEKA SPOŁECZNA 
nr. 20 przy ul. Zwycięstwa.
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MUZEUM L uj Armii Czerwonej 
53 — Wyitawa — „Historia rozwo. 
Ju spoleczeńatw pierwotnych", 
„wielkie Budowle Komunizmu”.— 
Muzeum jczynnc we wtorki, czwart 
U- 1 1 niedziele w godz.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
ar 19 — Rynek 20.

Wystawa ,10-lecle PPR" ezynna 
)»st w budynku KP PZPR przy Al 
Popławskiego w godz. » — 19.

• • •
MUZEUM_ pl Zwycięstwa czynne
w godt 10—17.’ Niedziele i *wl«ta 
od 10 — 1S.

Repertuar kin
RO8P.AI.IN
..NOWA HUTA" — „Człowiek b«« 
jutra” — godz. 18 1 20.30.
..MŁODA GWARDIA” — Rokoaao- 
wo — .Złodzieje rowerów" — 
goda. 30.
SŁUPSK
„POLONIA" — „Carmen w Hol
lywood” — goda. 16, 18 l 20. 
Białogard
.. BAŁTYK" — „Przysięga" — godz. 
18 1 20.
gZCP.KCTNEK 
„PRZYJAŹŃ” — „Przyjdą nowi bo 
jpwnlcy” — godz. 18 l 20.
WAŁCZ
„TĘCZA" — „Deleol ulloy" —godr 
18 1 30.
USTKA 
..DELFIN" — „Gromada** — goda. 
18 1 30.
DARŁOWO 
„BAJKA" — Cesarski słowik" - 
Bodz. 18 1 30.

OŁC7.YN . ZDRÓJ
„WOŁNOdd" — „Harry Smith od. 
Urywa Ameryka" — soda, 8K

O 55 proc, zwiększyła się w 
ciągu dwu lat ilość członków 
Rolniczego Zespołu Spółdziel
czego im. Ludwika Waryń
skiego w Janiewicach, w po
wiecie sławneńskinn. Co skło
niło Kanceraa, Tuiulę, Piotrz- 
kowskiego i innych małorol
nych 1 średniorolnych chłopów 
tej gromady do przystąpienia 
do RZS?

Pola spółdzielcze, które upra 
wiano nowoczesnymi metoda
mi, wydały przeciętnie po 13 
ą i ha kłosowych i po 20 q 
siana z ha łąk. Natomiast chło 
pi Indywidualni uzyskali zbio
ry zbóż niższe o 50 proc., a sia 
na o 25 proc. W tym roku na 
polach RZS zapowiadają się 
również lepsze urodzaje, np. 
zbóż o 2 q, a siana o 8 q i 
ha wyższe nlś w roku ubieg
łym. Chłopi indywidualni ho
dują przeciętnie po 2 krowy, 
3 świnie i 25 szt. drobiu. Spół 
dzlelcy natomiast chowają ze 
społowo 17 samych krów doj
nych, 56 szt. traody chlewnej 
i 43 owce, a na swoich dział
kach przyzagrodowych prze
ciętnie po 2 krowy, 3 świnie 
i 30 szt. drobiu.

Zespołowa praca spółdziel
ców jest raźniejsza, we
selsze, znacznie lżejsza 
i wydajndesza dzięki wy
korzystywaniu maszyn 1 
przysparza bez porównania 
wyższe dochody. Potwierdzi
ła to zresztą dniówka obra
chunkowa, która po plerwezym 
roku wspólnej gospodarki wy 
niosła 15,32 zł w gotówce i 
ziemiopłodach.

— Kilkudziesięciu Janiewic- 
kich chłopów gospodarujących 
jeszcze indywidualnie coraz 
częściej porównuje wyniki 
swej pracy z osiągnięciami są 
siadów - spółdzielców. Wielu 
z nich stopniowo przekonuje 
się o wyższości zespołowej go 
spodarki nad indywidualną. 
Po żniwach znowu wielu z 
nich przystąpi do nas — opo
wiada przewodniczący gpół- 
dzielni Antoni Przeplóra. Ży- 
jemy w dobrosąsiedzkich »to- 
■unkach i stale zapoznajemy 
naszych sąsiadów z naszą pra 

. cą 1 życiem. W zesałym roku 
I wypożyczyliśmy im na czas o- 
I młotów motor elektryczny 0- 
Imc ntśaeeauśa. Cneto taś

ską kierownictw baz o zapew
nienie im należytych warun
ków bytowych, z drugiej zaś 
strony niewłaściwą polityką 
płac. Tak np. w Ustce kierów 
nlk warsztatów, wysokokwali
fikowany fachowiec, otrzymy
wał wynagrodzenie niższe niż 
praktykanci.

W obliczu trudności kadro
wych, spowodowanych rozro
stem taboru połowowego baz 
rybackich, szczególnie zaś na 
wybrzeżu wschodnim i odpły
wem rybaków z wybrzeża ko
szalińskiego na wybrzeże 
wschodnie, a także wskutek 
wyeliminowania z naszego ry
bołówstwa części elementu 
przypadkowego, kierownictwa 
naszych baz rybackich nie do
strzegły konieczności zmiany 
swego stylu pracy w dziedzi
nie werbunku nowej siły robo
czej. Toteż napływ ludzi do ry
bołówstwa odbywał się żywio
łowo.

Żywiołowość ta powodowa
ła, że do baz przychodzili lu
dzie najczęściej nieodpowied
ni, którzy nie mieli zamiaru 
uczciwie pracować i trzeba 
ich było eliminować.

Obecnie bazy przystąpiły do 
zorganizowanego werbunku lu
dzi do rybołówstwa. Kutry 
nasze zasilą czołowi traktorzy 
ścl PGR-ów 1 POM-ów, robot
nicy rolni PGR, młodzież wlei 
ska, młodzi robotnicy. Przed 
organizacjami partyjnymi 1 kle 
rownlctwaml naszych baz ry
backich w całej pełni stoi za
danie przygotowania się do 
przyjęcia tych ludzi, do zapew 
nlenla im odpowiednich warun 
ków bytowych, otoczenia ich 
opieką polityczną, wzmożenia 
troski o ich szkolenie zawodo
we.

O SOCJALISTYCZNĄ 
OPIEKĘ NAD SPRZĘTEM

Napływ nowych ludzi do ry
bołówstwa, a tym samym stwo

W bieżącym roku rybołów
stwo morskie wybrzeża kosza-, 
lińskiego uczyniło dalszy krok 
naprzód w dziedzinie uspraw
nienia organizacji połowów. W 
I półroczu br. , w stosunku 
do analogicznego okresu r. 
ub., wzrosła globalna ilość 
złowionej ryby, a przede wszy
stkim wskaźniki wydajności 
jednostek rybackich. W ..Bar
ce" kołobrzeskiej np. wzrost 
połowów na kuter w stosunku 
do r. ub. wynosi ok. 50 proc.

Na zwiększenie zdolności 
połowowej naszych baz rybac
kich wpłynęło przede wszyst
kim zaopatrzenie ich w nowo
czesne kutry, budowane na 
polskich stoczniach, wyposa
żone w radiostacje, echosondy 
ito., lepsza dostawa części za
miennych do silników 1 lepsze 
u yposażenle baz remontowych, 
a 'także usprawnienie pracy 
serwisu rybackiego, lepsza 
niż w r. ub. organizacja kie
rownictwa a przede wszystkim 
poważny wzrost aktywności 
podstawowych organizacji par
tyjnych.

W obliczu poważnie zwięk
szonych zadań w roku bieżą
cym, wszystkie te czynniki o- 
kazały się Jednakże niewystar
czające. Plan półroczny w ry
bołówstwie wybrzeża koszaliń
skiego został bowiem wykona 
ny w ok. 68 proc., przy czym 
nie wykonano również w peł
ni planowych zadań miesiąca 
llpca.

PLAN BYŁ WYKONALNY
W pierwszym okresie br. 

kierownictwa baz rybackich 
usiłowały tłumaczyć niskie wy 
nikt połowowe dużą ilością dni 
sztormowych, słabą koncentra
cją ławic rybnych ltp. Ten 
oportunlstyczny pogląd został 
w ostatnim czasie niemal cał
kowicie przezwyciężony. Przy
kład czołowych załóg rybac
kich — tow. Stefana Lewan
dowskiego, Bronisława Koplc- 
klego 1 wielu innych z Ustki, 
którzy nie tylko wykonali, ale 
znacznie przekroczyli zadania 
pierwszego półrocza, szypra 
tow. Mariana Lewandowskie
go, Stanisława Ceynowy, szyp 
ra Wymlenki z Darłowa i sze 
regu załóg kołobrzeskich prze
konał kierownictwa baz rybac 
kich, że plany były całkowicie 
wykonalne.

Potwierdza to zresztą zesta
wienie straconych kutro - dni 
przez bazy. Ustka np. straciła 
wskutek awarii 1 pozapłano-

wych remontów oraz braku re
zerw załogowych ltp. przyczyn, 
ilość ryby, równającą się 45.7 
proc, planu półrocznego. Ko
łobrzeg stracił 12,6 proc., a 
Darłowo 41,8 proc, zaplanowa 
nej na półrocze ilości ryby.

CZĘSTE PRZESTOJE — 
SKUTKIEM PŁYNNOŚCI 

ZAŁÓG
Najpoważniejszą pozycję w 

zestawieniu straconych kutro- 
dni stanowią awarie, pozapla- 
nowe remonty 1 brak rezerw 
załogowych. Charakterystycz
ny Jest fakt, że tam. gdzie od
czuwano największy brak re
zerw załogowych — notowano 
zarazem największą ilość awa
rii. Tak np. w Ustce baza 
wskutek braku kadr straciła 
154 kutro-dni, a wskutek awa
rii i pozaplanowych remontów 
— 528 kutro • dni. Podobnie 
miała się rzecz w Darłowie. 
W Kołobrzegu natomiast z po
wodu braku załogi, kutry tyl
ko 8 razy nie wyszły w morze 
i w bazie zanotowano tylko 7 
wypadków awarii.

Cyfry te wskazują, że mię
dzy brakiem rezerw załogo
wych, a gotowością eksploata
cyjną taboru Istnieje ścisła 
współzależność. I tak Jest rze
czywiście. Brak rezerw załogo
wych w bazach powodował czę 
ste przerzuty rybaków 1 moto
rzystów z kutra na kuter, 
zmniejszoną troskę o konser
wację sprzętu, a co za tym 
idzie częste Jego uszkodzenia.

Rzecz Jasna, te na zmniej
szenie wskaźnika gotowości 
eksploatacyjnej Jednostek ry- 
bącklch, która np. w Darłowie 
w niektórych okresach docho
dziła do zaledwie 30 proc., 
duży wpływ wywierała niena
leżyta organizacja pracy war
sztatów, brak wykwalifikowa
nych fachowców, duża płyn
ność kadr, powodowana z Jed
nej strony niedostateczną tro

rżenie rezerw załogowych u- 
możllwi bazom stworzenie sta
łych załóg rybackich na posz
czególnych jednostkach a przy 
najmniej ich trzonów — składa 
jących się z motorzysty, szyp
ra 1 st. rybaka. Stworzenie 
tych stałych załóg umożliwi 
rozwinięcie socjalistycznej o- 
piekl nad sprzętem 1 zorgani
zowanie współzawodnictwa o 
przedłużenie okresu między- 
remontowego Jednostek.

Trzeba stwierdzić, te w wie
lu wypadkach bazy nasze mia
ły możność zorganizowania tej 
niezwykle cennej formy walki 
o przedłużenie wskaźników go
towości eksploatacyjnej tabo
ru. Zagadnienie to Jednak nie 
zostało w pełni docenione 
przez podstawowe organizacje 
partyjne, a inicjatywa ząlóg 
w tym kierunku nie była pod
chwytywana. Kierownictwa 
baz bowiem nie zapewniły tej 
formie współzawodnictwa nale 
żytych form organizacyjnych 
— nie opracowały norm zuży
cia sprzętu, norm eksploatacyl 
nych 1 metryk kutrów. Braki 
te trzeba teraz Jak najszybciej 
usunąć.

Doświadczenia Polskiej Ma
rynarki Handlowej, gdzie wie
le załóg statków zastosowało 
krylowską metodę socjalistycz
nej opieki nad sprzętem, przy
kład czołowego traktorzysty 
województwa koszalińskiego 
Pawła Ollka, który więcej niż 
dwukrotnie przedłużył okres 
eksploatacji traktora — to do
wód. że socjalistyczna, zorga
nizowana w ramach współza
wodnictwa opieka nad sprzę
tem — jest skutecznym środ
kiem przeciwko awariom 1 
przestojom taboru — Jest za
razem Jedną z najskuteczniej
szych form walki o rybę.

1.

O socjalistyczny 
system płac

(Dokończenie ze itr. 3) 
wynagradzania wysokich kwa 
lifikacji i wysokiej wydajno 
ścl wszędzie tam, gdzie Jest on 
Jeszcze nacechowany „uraw- 
niłowką”, wszędzie tam, gdzie 
powoduje on płynność siły ro 
boczej. prawdziwą plagę pro
dukcji".

Praktyka niesłusznego za
szeregowania robotników,' sto 
sowana często pod naporem 
trudności w uzyskaniu siły ro 
boczej, bynajmniej tych trud
ności nie rozwiązuje, a wręcz 
odwrotnie — zwiększa płyn
ność załogi, uniemożliwia jej 
ustabilizowanie.

Zapewnić coraz pełniejsze 
wcielanie w życie socjalistycz 
nej zasady podziału przedmio 
tów spożycia według pracy, 
usuwać źródła płynności siły 
roboczej, stabilizować przodu 
Jące grupy robotników w za
kładzie, osiągać coraz wyż
szy poziom wydajności pracy 
— to znaczy więc przede wszy 
stklm usuwać systematycznie

wszelkie braki i wypaczenia 
w systemie płac, nie 
dopuszczać do „urawniłow* 
ki", wzmacniać socjalistycz* 
ny system plac, oparty na 
właściwych taryfach, właści
wym zaszeregowaniu robotni
ków, na dobrze opracowanych 
normach i na szeroko stosowa 
nym akordzie.

Systematyczne wzmacnianie 
socjalistycznej organizacji 
płac, pozwoli nam przezwycią 
żyć wiele trudności naszego 
wzrostu, jeszcze skuteczniej 
mobilizować masy pracujące 
do walki o realizację Planu 
6-letniego, o wzrost siły 1 do
brobytu narodu, stanowi je
den z bardzo istotnych czyn
ników, który umożliwi nam po 
zbudowaniu ustroju socjali
stycznego przejście do budowa* 
nia społeczeństwa komuni
stycznego, w którym, dzięki 
osiągniętej obfitości dóbr, za
sadą podziału będzie „każde
mu według jego potrzeb”.

Z. BrykiHki

Wjjniki kampanii zlotowej

Wspaniały rozwój 
życia kulturalno-oświatowego 

i sportowego nastej młodzieży
cznle poszerzyć, są liczną no* 
we formy pracy kulturalno- 
oświatowej. Od znanych JuŹ 
przedtem i często organizowi* 
nych odczytów 1 pogadanek, 
młodzieżowcy przeszli do urzą 
drania wycieczek, wyjazdów 
grup agitacyjnych w teren, 
festynów, przemarszy ltp., łąj 
cząc pracę polityczno - uświa- 
damlafącą z wesołą, pożytecz* 
ną zabawą, czy sportową im- 
prezą.

Ciekawe 1 zasługujące na 
uwagę były np. „dyskusje nad 
książką". Ożywienie pracy 
świetlicowej niewątpliwie przy 
czyni się do spopularyzowania 
tej ostatniej .interesującej me* 
tody upowszechniania czytel
nictwa wśród najszerszych 
rzesz społeczeństwa. Dzięki 
kierownictwu organlzaćjt 
ZMP-owskieJ młodzież wiejska 
podejmując zobowiązania zlo
towe duży nacisk kładła na 
porządkowanie starych i za* 
kłądanie nowych świetlic gro* 
madzklch.

Poważny dorobek mają poza 
sobą nasi sportowcy. Podczas 
prac zlotowych założyli oni 
62 nowe koła sportowe 1 
LZS-y z 950 nnwopozyskany* 
ml członkami, bndufąc Jedno 
cześnle dziesiątki nowych o- 
biektów sportowych. |ak boi
ska do pliki nożn«| | siatko
wej, tory przeszkód, rzutnie, 
skocznie ltp. Ponadto młodzie
żowcy zdobyli w tvm okresie 
835 odznak SPO 1 ponad 
8.500 odznak BSPO.

Podobnie Jak w pracy pro- 
dukcyjnej. kontrola realizowa
nia zobowiązań w zakresie 
podniesienia pracy kulturalno- 
oświatowej na wsi Jest Jeszcze 
niedostateczna 1 na tvm odcin
ku ZMP musi poważnie u- 
sprawntć swoją pracę Do nia 
dociągnięć w pracy kułturaj* 
no • oświatowej w okresie zlo
towym należało też zbyt póź
ne rozDoczęcle przygotowań 
w terenie, zespoły artystyczne 
początkowo bvłv słabo przygo
towane, co odbiło się ujemnie 
w ich późniefszef pracy. Cho
dzi tu przede wszystkim o nale' 
żyte wyekwipowanie grup ar
tystycznych. Bolączką naszego 
terenu Jest takie stosunkowo 
słabo przeszkolona I nielicz
na kadra Instruklorów k.—o. 
Luki te należy tiznn<,łn!Ć w 
Jak nnfkrólszym cza«le. rdvf 
zakrojona na sz-roka skalę 
praca pnzlotowa hedzle <yvma 
gała dalszel mnhl’|zael1 cn’a<»o 
aktywu młodzieżowego i uak
tywnienia po7ostnł-l *nlndzl**V 
naszego wolewód-twa. Po
ważna role wlani l|i*n* 
d"1egnct na Zlot ki^rzy w 
swvm terenie nn-T kierownic
twem organJzacil ?MP owsk'»| 
mogą 1 powinni dbać o to. bv 
doświadczenia z przv<zotowań 
do Zlotu 1 z samego Zlotu zo
stały lak nalwczo<nt«i prze
niesione de szerokich rzesz na 
sze! młodzieży.

Szybki rozwój współzawod
nictwa zlotowego w produkcji
— związane z tym wielokrotne 
przekraczanie planów produk
cyjnych przez przodującą mło
dzież fabryk 1 zakładów oraz 
wzmożona walka młodzieżow
ców wsi o podniesienie wy
dajności plonów z hektara i 
zwiększenie hodowli, o czym 
pisaliśmy ostatnip, nie wyczer 
pują wielkiego dorobku zloto
wego naszej młodzieży.

Obok wielu setek tysięcy 
zaoszczędzonych złotówek 
przez ponadplanową produk
cję. młodzież woj. koszalińskie 
go osiągnęła bardzo dobre wy 
nikt w pracy kulturalno - ośwla 
towej 1 sportowej.

Już przed ogłoszeniem ape
lu ZG ZMP ,w związku z kam 
panią sprawozdawczo • wybor
czą. praca organizacji ŻMP- 
owklej w tej dziedzinie po
stąpiła znacznie naprzód. Jed 
nak w czasie kampanii zloto
wej osiągnięcia na polu kul
turalno - artystycznym 1 w 
dziedzinie upowszechnienia 1 
rozwolu sportu zostały zwielo
krotnione.

Obecnie na terenie naszego 
województwa mamy 360 ze
społów artystycznych. W okre
sie przedzlotowym powstało 9 
nowych zespołów artystycz
nych. Doniosłe znaczenie ma 
tutaj fakt, że istnleface Już 
zespoły, które przedtem nie 
przelawiały żadnel prawie dzia 
łalnoścl, w czasie kampanii 
zlotowej znacznie się ożywiły, 
da ląc wiele występów na nale
żytym poziomie.

Walka o prawo uczestnicze
nia w Zlocie 1 reprezentowania 
naszego województwa w tym 
wielkim święcie młodzieży za
chęciła młodych artystów - a- 
matorów wsi i miast do posta
wienia pracy swych zespołów 
na Jak najwyższym poziomie.

Ażeby dobitniej zobrazować 
poważny postęp w uaktywnie
niu zespołów artystycznych w 
ostatnim czasie przytoczymy 
kilka danych: w eliminacjach 
powiatowych, które odbyły stę 
w początkach kampanii zloto
wej .brało udział 147 zespo
łów, tj. niecałe 50 proc, o- 
gólnej liczby. Natomiast w 
późniejszym okresie przygoto
wań przedzlotowvch same ze
społy dziecięce dały 300 wy
stępów. zespół z gromady Rze
cznicy w pow. człurhow*klm
— 48 występów, młodriożow- 
cv z koszalińskiego PDK — 
47. z Domti Harcerza w Ko
szalinie i ze Szkoły Plolri-nla- 
rek w Szczecinki! — po 3? wv 
stępy. Podobna aktywność wv 
kazało wiele innych zespołów. 
Szczególnie dało sle to zauwa
żyć na wsi, gdzie dotychczas 
praca kulturalna mocno kulała, 
zaś dobrze praculąee zespoły 
artystyczne należały tam do 
rzadkości.

Ważnym osiągnięciem, któ
re należy nie tylko utrwalić 
• pnw poslotowRi I nu-



Uczynimy wszystko, 
aby związki zawodowe stały się wielką, 

masową szkołą socjalizmu
Dalszy ciąg referatu touj. Wiktora Klosieiuicza na X Plenum CRZZ

XV Igrzyska Olimpijskie

USA, ZSRR, 
Argentyna i Urugwaj 
w finale koszykówki

Ostatnie apotkania półfinałowe 
w grupie I 1 II wyłoniły osta
tecznie 4 łespoly, które walczyć 
będą w rozgrywkach ffnałowych. 
W grupie I piękne zwycięstwo 
nad Francją odniosła Bułgaria, 
jednak wynik ten nie zmienił po
zycji Bułgarii, która do finału nie 
zakwalifikowała się. Z grupy tej 
zakiraUflkÓwaly s’ę Areentyna 1 
Urugwaj. Ten ostatni stoczył z 
Argentyną zaciętą walkę I wy
grał dopiero po dogrywce różnicą 
1 pkt.

Z grupy II awans do finału 
zdobyły USA I ZSRR, który wy
grał z Chile, a USA pokonały Bra 
zyllę.

O medale olimpijskie będą więc 
walczyć: Argentyna. Urugwaj,
USA i ZSRR.

kowych i aktywu terenowego.
Nieodzownym warunkiem 

podniesienia poziomu kierow
nictwa jest też śmiałe rozwi
janie krytyki i samokiytyki. 
Bez krytyki j samokrytyki 
każda organizacja musi po
paść w bezwład, bezradność, 
zastój i będzie się nieustannie 
cofać, każdy przejaw niedociąg 
nięć może się stać chroniczny.

Należy o tym pamiętać — 
oświadcza przewodniczący 
CRZZ — we wszystkich dzie
dzinach pracy związkowej, a 
zwłaszcza w pracy polityczno- 
wychowawczej, która powinna 
masy pracujące uzbroić w wy
ostrzoną czujność klascwą w 
obronie niepodległości naszej 
Ojczyzny Ludowej, w obronie 
pokoju j zdobyczy klasy robot 
niczej.

Tow. Wiktor Kłosiewicz 
wskazuje następnie, że Plenum 
Centralnej Rady Związków Za 
wodowych odbywa się w kilka 
dni po uchwaleniu przez Sejm 
Konstytucji Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej. Nowa 
Konstytucja wyznacza , związ
kom zawodowym doniosłą rolę 
i nakłada na nie odpowiedzial
ne zadania w dziedzinie W'zmac 
niania kierowniczej roli klasy 
robotniczej w rządzeniu pań
stwem i rozwijania jej aktyw
ności produkcyjnej, jak rów
nież w dziedzinie rozwijania 
nieustannej troski o poprawę 
bytu materialnego mas pracu 
jących, w dziedzinie daiszcgo 
upowszechniania kultury i o- 
światy wśród najszerszych 
mas, dalszego włączania szero
kich mas do bezpośredniego u- 
działu w tworzeniu nowych 
dóbr kulturalnych. Związki za 
wodowe muszą stawać się co
raz więcej szkołą socjalizmu, 
aby podołać obowiązkom, nało
żonym na nie przez. Konstytu 
cję Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Omawiająe następnie oTbrzy 
mie znaczenie Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowni
czych Polski Ludowej dla spra 
wy dalszej aktywizacji mło
dzieży w dziele budownictwa 
socjalistycznego mówca wska
zuje, iż Zlot dowiódł, jak prze 
bogate są siły twórcze mło
dzieży. Z przebiegu Zlotu 1 
kampanii przygotowawczej do 
niego, powinniśmy wysnuć 
dalsze wnioski, a mianowicie 
konieczność wzmożenia opieki 
nad młodzieżą pracującą, ko
nieczność torowania drogi jej 
entuzjazmowi i inicjatywie, do 
pomożenia w dalszym szkole
niu, okazywania żywej troski 
o jej warunki bytu. Przewod
niczący CRZZ podkreśla, że za 
daniem związków zawodowych 
jest szersze niż dotychczas 
przyciągnięcie młodzieży do 
współudziału w życiu związko 
wym, do uczestniczenia we 
władzach związkowych co 
wniesie do działalności związ
ków świeży strumień entuzjaz 
mu pracy dla Polski Ludowej.

Przed nami — oświadczył w 
zakończen;u swego przemówię 
nia W. Kłosiewicz — stoją ak
tualne i poważne zadania w 
dziedzinie pełnej mobilizacji 
mas pracujących do walki o 
wykonanie zadań 3 roku Pla
nu 6-letniego. Przed związka 
mi zawodowymi stoją poważne 
zadania w związku z wielką 
kampanią polityczną — wybo
rów do Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej i wybo
rów do terenowych Rad Na
rodowych. Wzorując się yia 
wielkich doświadczeniach - ‘ra
dzieckich związków zawodo
wych, uczynimy wszystko, aże
by podołać wielkim zaszczyt
nym naszym obowiązkom, wy
nikającym z wytycznych VII 
Plenum Komitetu Centralnego 
Partij i wskazań towarzysza 
Bieruta. Uczynimy wszystko, 
aby związki zawodowe stały się 
wielką, masową szkołą socjali
zmu.

Nierozerwalną częścią skła
dową ogólnego zagadnienia ru 
chu współzawodnictwa pracy 
jest problem wynalazczości 
pracowniczej i racjonalizator
stwa — mówił dalej tow. Wik
tor Kłosiewicz. — Inicjatywa 
racjonalizatorów przyczynić 
się może w poważnym stopniu 
do przezwyciężenia wielu trud 
ności w zakresie siły roboczej 
— przez usprawnienie organi
zacji i metod pracy, przez lep
szą organizację stanowiska ro 
boczego.

Fakt istniejących jeszcze za 
ległości w rozpatrywaniu j za

szczególności w pracy tych 
związków zawodowych, któ
rych członkowie związani ią 
w taki czy inny sposób ze 
wsią.

Związki zawodowe powinny 
przede wszystkim rozwinąć 
nie sezonową czy katnpanijną, 
lecz stałą pracę uświadamia
jącą wśród klasy robotniczej 
o polityce partii i rządu w 
dziedzinie umacniania spójni 
między miastem a wsią. W 
pracy tej należy pogłębiać 
braterski stosunek do chłop
stwa pracującego, odróżniając 
je od warstw kułackich, wro 
gich interesom sojuszu robot
niczo - chłopskiego, wrogich 
interesom narodu.

Wskazując, że obowiązkiem 
klasy robotniczej jest dostar
czyć wsi więcej maszyn, wię
cej produktów przemysło
wych — przewodniczący CRZZ 
podkreśla, że równocześnie po 
ważnym obowiązkiem robot
ników i pracowników miej
skich — członków związków

Mówca nakreśla następnie 
szczegółowo — w świetle wy
tycznych VII Plenum KC 
PZPR — zadania związków 
zawodowych w umacnianiu 
spójni między miastem i wsią.

Przed związkami zawodowy 
mi stoją bardzo poważne obo
wiązki zarówno w walce o 
wzrost produkcji rolnej, o roz 
wój spółdzielczości produkcyj 
nej, jak i w dziedzinie dal
szego umocnienia kierowniczej 
roli klasy robotniczej na wsi, 
umocnienia łączności miasta 
ze wsią. Związki zawodowe 
— podkreśla przewodniczący 
CRZZ — jako powszechna or
ganizacja mas pracujących 
winny stać się jak najbardziej 
bezpośrednim i masowym po
mocnikiem partii w walce o 
realizacje zadań na wsi. Dzi
siejsze Plenum CRZZ powin
no stać się punktem zwrot
nym w pracy wszystkich 
związków zawodowych w dzie 
dżinie umacniania wpływu kia 
sy robotniczej na wsi, a w

Kasi szabliści przegrywają 
k w półfinałach

1 W drużynowym turnieju szer
mierczym w szabli nasi zawodni
cy przegrali w swolel gru-'- dwa 
(potkania 1 zostali wyeliminowani. 
Polska przegrała z USA 8:10 i Wło 
chamt 4:11. Włochy — Anglia 11:5, 
JUSA — Anglia 9:5.

ho finału weszły Włochy i USA. 
Z drugie! gruny do finału za

kwalifikowały Sie Węgry po zwy- 
eleatwle nad Francją 13:3, Belgią 
13:3 i Austrią 12:5 oiaz. Fran-ln, 
która w decydulncym meczu wy
grała z Beląla 7:6. Austria — Bel
gia 3:7, Francja — Austria 10:6.

Piłka wodna
W łrode rozpoczęły się pierwsze 

spotkania półflpalowe w piłce wod 
pej W I gr. grają: ZSItR. Węgry, 
Holandia 1 Jugoaławia: w II gr. — 
USA. Hiszpania. Włochy 1 Belgia. 
Do finału wchodzą po dwie druży 
ny z. każdej grupy, zaś pozostałe 
reapoly walczą o miejsca od 5 do 
8. Systemem ..każdy z każdym", 
przy czym zalicza się wyniki z ell 
mtnaeji

Wyniki półfinałów I gr. — Wę
gry Holandia 4:4 (3:1) ZSRR — 
Jugosławia 3:3, II gr. — USA — 
Belgia 4:2 (4:1), Wiochy — Hiazpa 
wda 3:1 (1:1).

Francuz Boiteux 
zwycięża w finale 

400 ni. dow.
W finale 400 m. dow. — Fnneur 

Boitrux wynikiem 4.30,7 ustanowił re 
Korci olimpijski, Europy 1 Francji. 
W dniu poprzednim, w półfinale 
Bolteux wynikiem 4.33,1 osiągnął 
cm* również lepszy od poprzednie 
go rekordu olimpijskiego. Następne 
miejsca zajęli :

2) Konno (USA) — 4.31,3. 3) Oat 
rand (Szwecja) — 4.35,2, 4) Duncan 
(Afr. Płd.) — 4.37,9, 5) Wartrop
(Ang.) — 4,39 9.

zawodowych jest jak najak
tywniejszy udział we wszel
kich akcjach społecznych, za
bezpieczających realizację 
spójni gospodarczej miasta ze 
wsią. W interesie ludności 
pracującej leży, aby wszelkie 
akcje gospodarcze na wsi — 
jak kampania żniwno - omło- 
towa, skup itd. — spotykały 
się z jak najwydatniejszą po
mocą szerokiego aktywu spo
łecznego. a w szczególności ak 
tywu związkowego.

Związki zawodowe muszą 
wciągnąć szerokie masy swo
ich członków do udziału w 
działalności ekip łączności 
miasta ze wsią. '

Związki zawodowe — wska 
zuje przewodniczący CRZZ — 
powinny w większym stopniu 
zająć się przygotowaniem 
swych członków związanych z 
gospodarką wiejską do roli ak 
tywnych przewodników wpły 
wu klasy robotniczej na wieś, 
do roli aktywnych organizato 
rów socjalistycznej przebudo
wy wsi. Mówca wskazuje na 
szczególne zadania w tej dzie 
dżinie związ.ków zawodowych 
grupujących pracowników roi 
nictwa, leśnictwa. Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego, oraz Związku Za
wodowego Pracowników Han
dlu.

Walka z biurokratyzmem, 
coraz ściślejsze wiązanie się 
z chłopstwem pracującym, 
podwyższanie sprawności a- 
paratu wykonawczego — to ce 
le, do których związki zawo
dowe powinny zmierzać, szcze 
gólnie energicznie w swej dzia 
łalności polityczno - wycho
wawczej wśród pracowników 
zatrudnionych na wsi i zwią
zanych ze wsią.

Końcową część referatu 
mówca poświęca zagadnie
niom organizacyjnym oraz 
sprawie ulepszania,, metod 1 
stylu pracy związków zawo
dowych. Wskazując, że na fali 
wzrostu dojrzałości politycz
nej i aktywności klasy robot
niczej podnosi się zdolność mo 
bilizacyjna związków zawodo 
wych w walce o wykonanie 
planów produkcyjnych, jak 
również poziom ich pracy or
ganizacyjnej, przewodniczący 
CRZZ podkreśla, że nie wol
no upajać się sukcesami. 
Związki zawodowe powinny 
wypowiedzieć zdecydowaną 
walkę istniejącym jeszcze prze 
jawom biurokratyzmu w apa
racie państwowym, gospodar
czym, spółdzielczym oraz nie
ubłaganie zwalczać przejawy 
biurokratyzmu wewnątrz apa 
ratu związków zawodowych.

Zadaniem związków zawo
dowych jest śmiałe poddawa
nie krytyce zdarzających się 
jeszcze biurokratycznych na
wyków i wyniosłego, lekce
ważącego stosunku do mas, 
jak również organizowanie 
współuczestnictwa mas pra
cujących w działalności rad 
narodowych.

Walka z przejawami biuro
kratyzmu wewnątrz związków 
zawodowych — to przede 
wszystkim walka z unika
niem łączności z masami, z za 
mykaniem oczu na bolączki 
mas. z lekceważącym, bezdusz 
nym stosunkiem do potrzeb 
mas. Jest to również walka ze 
szkodliwymi nawykami ko
menderowania zza biurka, któ 
re pojawia się tam, gdzie od
rzuca się metodę kolektywnej 
pracy, gdzie nie bierze się pod 
uwagę doświadczenia mas.

Mówca podkreśla, iż nieod
zowne jest przestrzeganie za
sady osobistej odpowiedzial
ności każdego pracownika za 
każdą określoną prac?. Decydu 
jące znaczenie dla walki z biu 
rokratyzmem ma stała, piano 
wa, systematyczna kontrola 
wykonania.

Problem podniesienia pozio
mu pracy organiz.acyjncj, po
ziomu kierownictwa związko
wego na wyższy szczebel nie 
może być rozwiązany bez pod
niesienia wiedzy politycznej i 
zawodowej instruktorów związ

4-ch Polaków w ćwierćfinałach
turnieju pięściarskiego

Tłoczyńska z Popławską 
I Tłoczynski z Chytrowskim 
wygrali w mislrzostwach 

Polski
Czwarty dzień tenisowych ml. 

Strzoetw Polski przyniósł dwie sen 
■»cje w poatact wyeliminowania z 
turnieju wicemlstrzyni Polski PO. 
PŁAWŚKtEJ oraz, trzeciej rakiety 
e- RUDKOWSKIEJ.

POPŁAWSKA przegrała po zacię
tej dwugodzinnej walce z TŁO. 
OZTŃSKĄ 4:6 <8:4. 3:6 zaś mlstrzy 
Ul Juniorek RYCZKÓWNA szybko 
uporała clę z Rudkowską wygrywa
jąc 8:4, 6:3.

A oto pozostałe ciekawsze wynl. 
kł: Piątek — Kwiatek 7:5. 6:1, 6:3, 
Radzi o — Tomaszewski 6:1, 6 8, 6:0. 
8:4 Nieatról — Skonecki H 4:6. 
8:1, 6:1. 6:1 Piątek—Dietrich 6:3 6:1, 
4:6, 6:1 Bebrala — Fraszrwrkt 1:6, 
8:4 6:3 Tloczyński — Chytrowski 
•:1, 0:7; 6:4.

Gry podwójne: pars Borowczak— 
Mańkowski zwyciężyła Sawaszkle. 
Wtewa — Łucklewlcza 4:6. 1:6, 6:3. 
4:3, 6:3. Skonecki — Chytrowski 
Wygrali z Kanlkowsklm i Bólem 
8:2. 6:1, 6:2.

W grze mieszanej Jędrzejowska z 
Sratklem pokonali Pajchlową — 

tańkowaklego 6:1. 6:1.

przy stałym ulepszaniu metod 
produkcyjnych.

Jerzy Plewka — 20-letni 
wybljacz wlewków w odlew
ni żeliwa huty im. Prezydenta 
Bieruta. Od 8 miesięcy osiąga 
we współzawodnictwie 220 
proc, normy.

Jerzy Matyja — młody wy- 
tapiacz z nowej stalowni w hu 
cle Im. Prezydenta Bieruta.

Franciszek Dzidek — przo
downik pracy w warsztatach 
mechanicznych w Zakładach 
„Trzebinia", Jego trzy wnioski 
racjonalizatorskie przynoszą 
ok. 10 tys. zł. oszczędności 
rocznej.

Józef Krajewski — pierwszy 
wytaplacz stalowni w hucie ini. 
Prezydenta Bieruta.

Stefan Psonka — mistrz hut 
niczy Zakładów Górniczo 
Hutniczych. Swą wydajną pra
cą przyczynił się do terminowe 
go wykonania montażu huty 
tlenku cynku.

Brązowe Krzyże Zasługi 
m. In. otrzymali: Czesław Ko
biela. Ryszard Myszor i Wła 
dyslaw Nazim.

łatwianiu wniosków racjonali
zatorskich jak również niedo
stateczne rozpowszechnianie po 
mysłów W innych zakładach 
powoduje to, że wynalazczość 
pracownicza nie rozwija się 
dotąd tak jak należy. Słabo je
szcze rozwija się wynalazczość 
pracownicza w rolnictwie.

Związki zawodowe — reasu
muje mówca — ponoszą w peł 
ni odpowiedzialność za roz
wój ruchu racjonalizatorskiego 
i one przede wszystkim muszą 
walczyć o likwidację braków i 
niedociągnięć w tej dziedzinie.

’ W środę rozpoczęto TI rundą 
Spotkań pięściarskich. Popołu
dniu odbyły s:ą spotkania w 
pierwszych czterech kategoriach, 
które przyniosły następujące wy- 
(liki:

W. musza- 1) Bulakow (ZSRR) 
pokonał Pozzali (Wł.). Bi ooks 
(USA) — Zima (Austria). Dowe 
(Ang.) — Handunge (Ctjlonl. Do- 
brescu (Rum.) — Johanwon (Szwe 
eja). Toweel (Pld. Afryka) — 
Asuncion (Filipiny.): Han-Soo-An 
(Korea) — Mazumdar (Indie),

Przodujący hutnicy, 
inżynierowie i technicy 

odznaczeni Krzyżami Zasługi 
WARSZAWA (PAP). W dniu Święta Odrodzenia wy

różniający się w pracy zawodowej i społecznej robotnicy, In 
źynierowie i technicy przemysłu hutniczego otrzymali wyso
kie odznaczenia państwowe.
Złote Krzyże Zasługi otrzy- 

knali m. in.:
Józef Kojzar — przodujący 

Wytaplacz z Zakładów „Sile
sia". Pracuje w tych zakładach 
|uż 40 lat. Wyrabia 108 proc, 
normy.

Walenty Czyrskl — główny 
Inżynier huty ..Baildon". Oprą 
eował na podstawie własnych 
hadań technologię produkcji 
elektrod oraz dokonał kilku 
Wartościowych wynalazków 1 
Usprawnień w tym zakresie.

Inż. Zygmunt Radomiński— 
frłówny wielkoplccowntk Cen
tralnego Zarządu Przemysłu 
Hutniczego w Katowicach. Po 
łnżył on wybitne zasługi przy 
usprawnianiu produkcji hutni
cze.) i ulepszaniu procesów 
technologicznych.

Szczepan Respondek — 
frnistrz w fabryce „Silesia" do
konał wielu usprawnień, które 
(dały milionowe oszczędności.

Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
bdznaczent zostali:

Józef Lebioda — kierownik 
bddz.lału konstrukcyjnego w 
hucie ..Pokói" — wyróżnił się

W. kogucia: Hamalainen (Fin.) 
pokonał na punkty Niedżwiedz- 
ktego (Polska), Majdloch (CSR) 
wygiął z Figurroa (Porto-Rico), 
Garbuzow (ZSRR) — Mac as (Mek 
•yk). Gravenitz (Płci. Afr.) — Zla. 
taru (Rum.).

W piórkowa: Drogos® (Polska) 
wypunktował Galasso (Brąz.), 
Brown (USA) — Hie (Rum.). Er- 
dei (Węgry) — Schirr (Saara), Lei- 
sching (Płd. Afr.)—Redli (Jugosł.), 
Zacha a (CSR) — Su-Bung-Nan 
(Korea).

W. lekka: Antklawlcz (Polska) 
pokonał na punkty Wohlersa 
(Nlem. zach ). Fiat (Rum.) — Mar
tin (Tri.), Juhas (Węg.) — Kenny 
(Kan.). Reardon (Ang.) — Zasu- 
chłn (ZSRR). Bolognetf (Włochy) 
— Rickle (USA), Bonetti (Arg.) — 
Potesil (Austr.).

W wadze półśrednlej CHYCHŁA 
Po wyrównanej walce pokonał na 
punkty Davalc*fia (Meksyk).

Torma (CSR) stoczył wspaniałą 
walkę z Gage (USA), wygrywając 
wysoko na punkty.

Efektowne zwycięstwo odnlóoł 
Bzczerbakow (ZSRR), który znokau 
tował klasycznym prawym sierpo
wym pięściarza Płd. Afryki Van 
der Linde, Rumun Linca Już w 
pierwszej minucie walki z Helde. 
manem (Nlem. zach.) doznał kon
tuzji oka I przegrał przez tko.

Dzisiaj nas! pięściarze walczyć 
będą — Drogosz z Caprari (Wło
chy), Antklewlcz z Reardonem 
(Anglia). Chychła z Tormą (CSR) 
1 Grzelak z Lee (USA).

Jak przezirjjciężtjć 
trudności niedoboru siłjj roboczej

Dalszą częsc swego referatu 
tow. IV. Kłosiewicz poświęca o- 
mówieniu zadań związków za
wodowych w walce z trudnoś
ciami w realizacji zadań pro
dukcyjnych. Wskazując, że 
istnieją pewne niedobory siły 
roboczej w wielu gałęziach 
przemysłu, ważnych dla gospo 
darki narodowej — mówca pod 
kreślą — iż współdziałając z 
administracją w werbunku si
ły roboczej, związki zawodowe 
mus-rą wypełniać swój podsta
wowy obowiązek w stosunku do 
newozaangażowanych robotni
ków, a mianowicie zabezpie
czyć im odpowiednie warunki 
bytowe, zapewnić kwatery itp.

Musimy — stwierdza dalej 
przewodniczący CRZZ — 
wzmóc naszą opiekę nad ro
botnikami nowoprzybyłymi ze 
wsi do zakładów pracy. Mów
ca przytacza jako przykład 
dobrej pracy z nowozatrud- 
nionjTni robotnikami — pra
cę rady zakładowej i admini
stracji Zakładów Kuźnia - 
Ustroń. W zakładach tych u- 
rządza się z nowowstępujacy 
mi robotnikami zebrania Za
poznawcze, na których infor
muje się ich o charakterze za 
kładów, higienie i bezpieczeń 
stwie pracy, o prawach i obo
wiązkach robotników.

Związki zawodowe winny 
również walczyć o utworzenie 
warunków umożliwiających 
włączenie większej liczby ko
biet do produkcji.

Poważnym elementem roz
wiązania problemu siły robo
czej — wskazuje dalej tow. 
Wiktor Kłosiewicz — jest u- 
porczywa walka z bumelanc- 
twem, z nieróbstwem, walka 
o likwidację nieusprawiedli
wionej absencji, walka o peł
ne wykorzystanie dnia pracy, 
o zmniejszenie do minimum 
postojów, o planowe prowadzę 
nie remontów zapobiegaw
czych. wreszcie — o najwyż
sze wykorzystanie siły robo
czej w pracy bezpośrednio pro 
dukcyjnei. na kluczowych od 
cinkach produkcji.

Związki zawodowe
— masowym pomocnikiem partii 

w walce o realizację zadań na wsi

Warunkami przezwyciężenia 
trudności niedoborów siły ro
boczej są również: forsowanie 
wszechstronnej mechanizacji, 
podnoszenie kwalifikacji ro
botników, w szczególności 
młodzieży, przez intensywne 
szkolenie, wreszcie stopniowe, 
ale nieustanne, usuwanie przy 
czyn płynności siły roboczej 
przez likwidację drobnomięsz- 
czańskicgo zrównywania płac, 
poprzez zwiększenie troski o 
warunki bj-towe robotników.

Rozwiązanie tego problemu 
— zgodnie z wytycznymi VII 
Plenum Komitetu Centralne
go Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej — należy do 
najważniejszych zadań związ 
ków zawodowych i administra 
cji. Związki zawodowe powin
ny energicznie walczyć o roz
budowę systemu płacy akor
dowej oraz o usuwanie błę
dów w normowaniu pracy. 
Nie może być tolerowana ta
ka sytuacja, żeby pracownicy 
otrzymywali taką samą zapła
tę za dobrą i złą robotę. Mów 
ca podkreśla dalej, że związki 
zawodowe powinny walczyć 
również o likwidację nieuza
sadnionego zrównywania przy 
rozdziale premii, nagród, ko
rzystaniu z różnych przywile
jów socjalnych itp. Obok spra 
wiedliwego systemu płac nie
zbędną jest stała troska o dal
sze polepszanie zaopatrzenia 
robotniczego, warunków mie
szkalnych i ogólnych warun
ków bytu robotnika.

Przewodniczący CRZZ wska 
zuje dalej, że związki zawo
dowe mają poważne zadania 
w walce o pełne wykorzysta
nie mocy produkcyjnej zakła
dów, a także — o usprawnie
nie ich zaopatrzenia materia
łowego. Ważnym zagadnieniem 
jest również współdziałanie 
związków zawodowych z czyn 
nikami gospodarczymi w stwo 
rżeniu dla całej naszej inte
ligencji warunków jak naj
bardziej wydajnej i twórczej 
pracy.

„GŁOS SZCZECIŃSKI" - organ Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Szczecinie Redaguje kolegium Nakład RSW JTaee’ Adr.h Redekcjl: Szczecin. Aleje Wojska Poisk-«o nr 38 Telefony sekre- 
terlet redakcji 88-37 redaktor nacgelny 58-87. zast. red. naczelnego 30-86. aekretarz redakcji 80-2# redaktor dyżurny (nocny) 39-23. red, techniczny 58-08. dziel partylny 20 26 1 73.18,dziel morski 35-36. dział roi 
3»y 63-38 dział ekonomiczny 62-35. dział miejski 36-36. dział kult-.—22-18 dział korespondentów «-53. dział listów 1 Interwencji 44-58. dział aportowy 58-27 Adres admlnletracll: Szczecin. AL Wolska Pol
skiego 38 teL 17-41. Dział ogłoszeń 86 Dział wydawniczy M-3S. Drak Szczecińskie Zakłady Graficzne, tel. 42-65. Zamówienia 1 wpłaty na prenumerata pcazlmul* wszyatide urzędy Moztawa oraa

HS8MMSM. a M DfeBuaursM lakMową wacystkla rawtalełala FPK . »GŁO« AOKŁALLRbłI" m KoazaUiu < Altreda Lampa ii, taŁ Ml. ■ A-3-10M4 ■ '


